
^ui jutro wydanie noworoczne - znów konkurs!

W góry, w góry — miły bra­
cie... sezon białego szaleństwa 
się rozpoczął, choć ze śniegiem 
nie najlepiej. Moda paryska na 
narty na obecny sezon lansuje 
tego rodzaju kreację. Jak Wam. 
się podoba? O cenie lepiej nie 

myśleć...
Fot. — CAF

Podwyżka płac 
w Bułgarii

W Sofii opublikowano uchwa 
łę KC BPK, Rady Ministrów 
i CRZZ o reformie i podwyżce 
płac w 1960 r. robotników, pra 
cewników inżynieryjno-tech­
nicznych i urzędników. Pod­
wyżka przeprowadzona zosta­
nie w trzech fazach: 1 kwiet­
nia, 1 lipca i 1 października. 
Wzrost płac wyniesie przecięt­
nie od 6 proc, do 25 proc, w 
zależności od gałęzi gospodar­
ki. Od 1 października 1960 r. 
mają być podniesione do 470 
lewów najniższe płace wszyst­
kich pracowników gospodarki 
narodowej. (PAP)

„Czytelnicy o Głosie11

Oczekujemy!
Trwa nadal konkurs — 

sonda. Czytelnicy w licz­
nych listach wyrażają swo- 
ją opinię o naszej pracy 
dziennikarskiej, o „Głosie”. 
Piszą, co im się podoba, a 
co nie. Co czytają pilnie a 
co widzą w gazecie niechęt­
nie. Jedni mają do powie­
dzenia wiele inni bardzo 
mało. Otrzymujemy więc 
listy długie i krótkie, proste 
i zawile.

Cieszymy się każdym na­
desłanym przez Czytelni­
ków słowem. Pozwalają 
nam one lepiej im służyć: 
wiemy co robimy źle, co 
trzeba zmienić i udoskona­
lić.

Oczekujemy nowych li­
stów. Pomiędzy naszych 
korespondentów losujemy 
co tydzień trzy nagrody rzc 
czowe i 10 książek. Piszcie 
więc. Konkurs „Czytelnicy 
o Głosie” stoi otworem dla 
wszystkich.

Dziś — jak co tydzień — 
będziemy losować nowe na­
grody. Wyniki ogłosimy 
jutro. Nasz adres: Poznań 
Grunwaldzka 19. Na koper­
cie napisać: „Czytelnicy o 
Głosie”.

U nas jesienna pogoda 
a na Rżeszowszczyźnie śnieżyca
Obfite opady śniegu, które wystąpiły 29 bm. na terenie 

całej Rzeszowszczyzny, spo w odowały bardzo poważne za 
kłócenia w łączności przewodowej. Masy mokrego, ciężkie 
go śniegu osiadając na gałęziach i konarach drzew powo 
dują ich ołamywanie się i w związku z tym liczne wypad 
ki zerwania linii telefonicznych i telegraficznych.

Przerwaniu — i to często 
w kilku miejscach — uległy 
połączenia między Rzeszowem 
a szeregiem miast powiato­
wych, m. in. Mielcem, Leżaj­
skiem, Krosnem, Stalową Wo 
lą, Gorlicami, Strzyżowem, 
Kolbuszową, Łańcutem i Prze 
myślem, a takż,e z Krakowem. 
Zerwaniu względnie spięciu 
uległo także wiele miejsco­
wych przewodów telefonicz­
nych w samym Rzeszowie o- 
raz w niektórych powiatach, 
szczególnie zaś w Mielcu i 
Dębicy.

Wiele miejscowości pozba­
wionych jest energii elektry­
cznej.

Opady śniegu spowodowały 
również pewne zakłócenia w 
komunikacji samochodowej i 
kolejowej.

O dużych opadach śniegu 
donoszą również z Lubclszczy 
zny. (PAP)

Akademickie 
stypendia PKO

Do akcji fundowania sty­
pendiów akademickich przy­
łączyła się ostatnio jeszcze je 
dna instytucja. Jest nią Pow 
szechna Kasa Oszczędności — 
PKO, która zamierza w przy­
szłym roku ufundować kilka 
dziesiąt stypendiów.

Sprawa ta znajduje się w 
chwili obecnej w toku szcze­
gółowych rozważań. Zakłada 
się, ż,e ze stypendiów PKO ko 
rzystać będą studenci wyż­
szych szkół ekonomicznych i 
słuchacze uniwersyteckich wy 
działów prawa. Stypendiów 
tych ma być ok. 60 — po 600 
zł miesięcznie każde.

Studenci, którzy korzystać 
będą w czasie studiów z ma 
terialnej pomocy PKO zatru 
dnieni zostaną po uzyskaniu 
dyplomów w placówkach tej 
kasy. (PAP)

Zadania kółek rolniczych w 1960 r.
Wypowiedź sekretarza generalnego €ZKR M. Bodafskiego

aki będzie główny kierunek działalności kółek rolniczych 
w roku 1960 i co przyniesie w efekcie rozpoczęta na wsi

wielka, zimowa kampania przygotowawcza do przyszłorocz­
nych zadań tej organizacji? Wyczerpującej wypowiedzi na 
ten temat udzielił Polskiej Agencji Prasowej sekretarz ge- 

Kółek Rolniczych — Mieezy-neralny Centralnego Związku 
sław Bodalski.

Trzecia
na Pomorzu

29 bm. we wsi Łanięta, pow. 
Włocławek, oddano do użytku 
trzecią w woj. bydgoskim 
szkołę-pomnik Tysiąclecia.

Surowiec 
z... powietrza

Ponad 640 tys. m’ skroplo­
nego tlenu wyprodukowała w 
bież, roku, jedna z nielicznych 
w kraju Fabryka Gazów Tech 
nicznych w Skarżysku Kamień 
nej. Na wyprodukowanie tej 
ilości tlenu zakład zużył suro­
wiec, którego bez żadnych kio 
potów miał pod dostatkiem, tj. 
około 160 milionów m’... po­
wietrza znad Skarżyska. (PAP)

„C-eho" - „Polonaz"
- „LHetoTla"

Tak nazywają się nowe mo­
dele akordeonów wypuszczo­
nych ostatnio przez bydgoską 
fabrykę. Produkcja ich została 
całkowicie oparta na surow­
cach krajowych, M. in. zasto­
sowano wysoko sprawną kla­
wiaturę z tworzyw sztucznych, 
specjalne mechanizmy klawia­
tury i strony basowej. W obu­
dowie zastosowano estetyczną 
okładzinę produkowaną z ry­
bich łusek w Zakładach Ryb­
nych w Chojnicach (do nie­
dawna była ona importowana). 
Wysoką jakość głosu zapewnia 
strojenie przy pomocy specjał 
nych urządzeń elektronowych 
sprowadzonych z Francji. Na 
zdjęciu: inżynier Edmund Or­
łowski demonstruje jak należy 
grać... CAF — fot. Gili

; Ustępstwa te miałyby się wyrażać w rozszerzeniu 
■ subwencji państwowych na średnie szkoły wyznaniowe, 
■ a w szczególności w częściowym, lub pełnym wypłaceniu 
• pensji nauczycielom tych szkół, tak, by uposażenie ich 
: zrównać z uposażeniami nauczycieli szkół publicznych.
■ Rząd de Gaulle’a ustąpił pod naciskiem większości 
; parlamentarnej, mimo że wielu ministrów, w tym naj- 
; bardziej zainteresowany minister oświaty, socjalista 
I Boulloche, energicznie wystąpiło w obronie szkoły świec- 
t kiej.
j Akcja protestacyjna rozwija się w całej Francji i we 
: wszystkich środowiskach — od komunistów po liberałów.
• J. R.

CZY 
TEŁ

WIELKOPOLSKI

W r. 1960 — powiedział Mie 
czysław Bodalski — wieś otrzy 
ma z tytułu Funduszu Rozwo­
ju Rolnictwa, ok. 4 mld. zł. 
Rozważne, skuteczne gospoda­
rowanie tą, poważną sumą bę­
dzie głównym naszym zada­
niem.

Mamy rozprowadzić w roku 
przyszłym 8 tys. traktorów z 
kompletami maszyn 1 narzę­
dziami rolniczymi. Nie można 
tego wykonać według mecha­
nicznego rozdzielnika, staramy 
się o to, aby trafiły one we 
właściwe ręce. Wybór taki 
jest konieczny i z tego wzglę­
du, że tylko ok. 5 tys. kółek na 
2? tys. istniejących, będzie mo 
gło w roku przyszłym zakupić 
traktory i maszyny towarzyszą­
ce. Trafny wybór owych 5 tys. 
kółek rolniczych — wymaga 
poważnej pracy polityczno-or- 
ganizacyjnej.

Stawiamy przed sobą na rok 
przyszły zadanie podniesienia 
produkcji rolnej. W tym też 
celu zajmiemy się szerzej go­
spodarką nasienną.

Czeka nas poważna praca, 
związana z zagospodarowaniem 
przez kółka rolnicze^kilkup®^ 
sięciu tysięcy gruntów Pań­
stwowego Funduszu Ziemi.

Do głównych kierunków na­
szej działalności należeć bę­
dzie także melioracja, bez któ 
rej nie sposób zapewnić wzro 
stu hodowli.

Praca organizacyjna i wyja­
śniająca kółek rolniczych o- 
parta jest i związana z pra­
ktyczną działalnością, mającą 
na celu postęp rolnictwa. Te­
mu celowi służy też trwająca 
obecnie w kółkach rolniczych 
wielka kampania zimowa. Roz 
poczęliśmy, zakrojoną na sze-

„Mcda“ na berety 
we Francji

Francuski minister obrony, 
Guillaumat, wydał zarządze­
nie, w myśl którego furażerki 
znikną z głów żołnierzy V Re­
publiki. Począwszy od roku 
1961, żołnierze prawie wszyst­
kich rodzajów wojsk nosić 
będą granatowe berety. Wyróż 
niać się będą jedynie spado­
chroniarze, którzy nosić będą 
berety błękitne oraz członko­
wie Legii Cudzoziemskiej — 
w beretach zielonych. (PAP)

Poznań

środa
30 grudnia

1959

Nr 309 (1947)

roką skalę akcję szkoleniową. 
Szkolimy 3 tys. traktorzystów 
— do 1965 r. będziemy pot ze- 
bowali bowiem ponad 200 tys. 
traktorzystów i agromccLini- 
ków. Szkolimy ok. 200 lutira- 
torów, a w pierwszych mleśią 
cach przyszłego roku — po 
przeprowadzonych już wybo­
rach — zorganizujemy kursy 
dla księgowych i prezesów k<, 
łek rolniczych. (PAT)

Zasady wypłaty 
zasiłków 
rodzinnych 
za grudzień br.

Jak wiadomo od 1 grudnia 
br. obowiązują nowe zasady 
nabywania uprawnień do za­
siłków rodzinnych. Liczne za 
kłady pracy w pierwszym o- 
kresie stosowania tych prze­
pisów natrafiły na trudności 
przy kompletowaniu dokumen 
lacji niezbędnej do ustalenia 
tych uprawnień.

W związku z tym Prezes 
Rady Ministrów wydał zarzą 
dzeńie stwierdzające że zasił­
ki za grudzień br. powinny 
być wypłacone zgodnie z za­
sadami obowiązującymi do 30 
listopada, pod warunkiem 
przepracowania przez pracow 
nika wszystkich dni roboczych 
w grudniu.

Do dni roboczych zalicza 
stię ‘ -— stwierdza zarządzenie 
— dni nieobecności w pracy 
usprawiedliwione w myśl obo 
wiązujących przepisów. (PAP)
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„Wojna szkolna“
Qd przeszło pół wieku, od czasu oddzielenia kościoła 

od państwa, istnieją we Francji dwa typy szkół: 
publiczna szkoła świecka i prywatna szkoła wyznaniowa, 
praktycznie biorąc — katolicka. Szkoła świecka była 
i jest w pojęciu republikańskiej większości narodu fran­
cuskiego jedną z podstawowych zdobyczy demokratycz­
nych. Szkoła wyznaniowa była i jest we Francji ośrod­
kiem wstecznictwa i reakcji. Z jej kręgu wywodzą się 
politycy, znani w dziejach tego kraju jako przywódcy 
sił obskurantyzmu, usiłujących zepchnąć Francję na tory 
zacofania społecznego i politycznej reakcji.

W szkole świeckiej nie wykłada się religii. Uczniowie 
mogą się jej uczyć tylko poza szkołą i poza godzinami 
zajęć szkolnych. Natomiast w szkołach wyznaniowych 
religia stanowi przedmiot obowiązkowy, wykładany w 

1 budynku szkolnym i w czasie normalnych zajęć.
PA zisiaj do szkół świeckich uczęszcza we Francji 6 mi- 

lionów dzieci, a do prywatnych — 1,5 miliona. Ten 
stosunek nie odpowiada liczbie katolików, ponieważ — 
jak wynika ze statystyki — 85 proc. Francuzów otrzy­
muje chrzest i bierze ślub kościelny. Większość ludności 
katolickiej Francji obdarza zatem zaufaniem Szkołę 
świecką.

Walka o szkołę nie jest we Francji zjawiskiem nowym. 
Nieraz już, kiedy władza znajdowała się w rękach re­
akcji, walka ta zatruwała atmosferę życia politycznego 
kraju, rozbijając społeczeństwo na dwa skłócone obozy.

LJodobnie dzieje się i teraz. W obecnym Zgromadzeniu
Narodowym zasiadają w znacznej, bo wynoszącej 

2/3, większości zwolennicy szkoły wyznaniowej (spośród 
deputowanych z UNR, MRP, centrowców i tzw. „nieza­
leżnych”). Wykorzystując tę przewagę ruszyli do ataku 
na rząd, by go zmusić do poczynienia ustępstw na jej 
rzecz.

Pogrzeb
Pierre de Gaulle'a

Z powodu zgonu Rierre de 
Gaulle’a, brata prezydenta 
Francji, odwołano wszystkie 
oficjalne przyjęcia noworocz­
ne w Pałacu Elizejskim, siedzi 
bie prezydenta.

Pogrzeb Pierre de Gaulle’a 
odbył się we wtorek w małej, 
miejscowości w Normandii 
Saint-Pierre — de Manncvil- 
le. W pogrzebie wziął udział 
prezydent de Gaulle wraz z 
rodziną.

Cyklon zmiótł miasto
Niezwykle gwałtowny cyJ 

klon przeszedł w nocy z po­
niedziałku na wtorek nad por 
tern Vila, ośrodkiem admini­
stracyjnym Nowych Hebryd, 
dominium francusKO-brytyj- 
skiego. Miasto, liczące około 
2.500 mieszkańców, zostało w. 
80 proc, zniszczone.

49 ofiar Sawiny
Według spóźnionych wiado- 

mcści z Karaczi, 16 bm. na 
Przełęczy Lowari w północnej 
części zachodniego Pakistanu 
wydarzył się tragiczny wypa­
dek. Grupa kupców i tragarzy 
udająca się do Peshawar, za­
skoczona została na przełęczy 
(wysokość 9.144 m pn. p. m.) 
przez lawinę. 49 osób poniosło 
śmierć.

Dziwy zimy
W dniu wczorajszym w 

Szczecinie notowano 10 st. C. 
ciepła w cieniu. Wierzby, ro­
snące na osłoniętych od wia- 

। tru i nasłonecznionych pagór­
kach w Lasku Arkońskim po­
kryły się drugi raz w bież, 
roku delikatnymi, szaro-biały­
mi pączkami. W lasach gole- 

। niowskich pojawiły się nato- 
| miast małe, złotawe grzybki —■ 
| populaj-ne gąski.

5 tys. lat więzienia
Zgodnie z opublikowaną 

niedawno w Kairze statystyką 
kary wymierzone w roku ubie 
głym 200 aresztowanym, w stre 
fie Kanału Sueskiego handla­
rzom narkotyków wyniosły 
ogółem około 5000 lat więzie­
nia.

Szczepienia przeciw kokluszowi
Ze względu na obserwowany w ostatnich latach syste- 

matyęzny wzrost liczby zachorowań na koklusz począw 
Szy od stycznia 1960 roku wprowadzone zostaną w całym 

- kraju powszechne szczepienia dzieci przeciwko tej choro­
bie. Szczepienia przeprowadzone będą przy zastosowaniu 
tzw. szczepionki skojarzonej ■— ..potrójnej , uodporniają­
cej równocześnie organizm dziecka przeciw 3 chorobom: 
błonicy, kokluszowi i tężcowi.

Szczepieniami objęte zostaną tylko dzieci w pierwszym 
roku życia i to wyłącznic te, które nie przechodziły uprze 
dnio żadnego z trzech wymienionych szczepień, (PAP)
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Dzisiejszy serwis Informacy]- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

Artyści „Śląska" spędzili święta 
wśród palmowych gajów Kalifornii

rf espół „Śląsk”, przebywający na tournee w Stanach Zjed- 
noszonych, zakończył swój pobyt w Kalifornii, dając 27 

bm. dwa koncerty w San Diego, położonym o blisko 200 km 
od Los Angeles, tuż nad granicą Meksyku.

Nie odbyło się jednak bez

Święta Bożego Narodzenia 
upłynęły polskim artystom nie­
zwykle pracowicie. W ciągu 5 
dni pobytu w Los Angeles, ze­
spół dał 6 koncertów, które po

GŁOS OBSERWATORA

Od poligonu do
IĄ zień 4 grudnia zazna- 
AA czył się w dziejach ro 
zwoju potęgi Bundeswehry 
bardzo znamiennym wyda 
rżeniem. Dnia tego na po 
i:gonie w Bergen-Hohne 
żołnierze 140 batalionu ar 
tylęrii zachodnioniemiec- 
kiej odbyli pierwsze ćwi­
czenia w ostrym strzelaniu 
rakietami „Honest John” 
(na razie bez głowic atomo 
wych). Oświadczenie rzecz 
nika bońskiego minister­
stwa obrony narodowej z 
•października rb. — „Zaczy­
namy szkolenie w posługi­
waniu się bronią atomową” 
— zostaje realizowane.

Jednocześnie niemal z 
tym wydarzeniem parla­
ment Unii Zachodnio-Eu-
ropejskiej 
chwałę o 
łączonych 
morskich

(UZE) podjął u 
wyposażeniu po­

sil lądowych, 
i lotniczych Eu-

ropy Zachodniej — w tym 
i armii zachodnioniemiec- 
kiej — w jednolitą broń 
atomową i o stworzeniu 
tzw. poolu atomowego. O- 
znaeza to w praktyce 
wspólne zaopatrzenie jak
i produkcję 
wej oraz 
przynajmniej 
stanowień

broni atomo- 
unicestwienie 
niektórych po 
zakazujących

produkcję broni jądrowej 
w samej NRF.

PRZYPOMNIENIE

T/' iedy w roku 1954 mo- 
carstwa zachodnie wy 

raziły zgodę na powstanie 
Bundeswehry, została je­
dnocześnie utworzona UZE 
której jednym ze szczegół 
nych zadań było i jest, spra 
wowanie kontroli nad zbro 
jeniami Niemiec Zachod­
nich. Sporządzony był wó­
wczas nawet odpowiedni 
dokument, znany pod na­
zwą Protokółu Nr 3 do u 
mowy brukselskiej, w któ

jest do zrozumienia fakt, 
iż mocarstwa zachodnie 
tak łatwo pozwalają rzą­
dowi bońskiemu na wejście 
do atomowego arsenału 
świata.

Wielka Brytania, pomi­
mo sprzeczności politycz­
nych i gospodarczych, dzie 
lących ją od NRF, włączy­
ła ostatnio do wykazu bro 
ni sprzedawanych dla Bun 
deswehry rakiety noszące 
liryczną nazwę „Bluę Wa- 
ter” (niebieska woda). Ra­
kiety te, stanowiące uzbro 
jenie armii angielskiej, ma 
ją jako główne zadanie 
przenoszenie głowic atomo 
wych. Wkrótce po tym mi 
nister obrony Wielkiej Bry 
tanii, Watkinson, przybył 
do Bonn i zawarł z mini- 
str.em Straussem porozu­
mienie co do zacieśnienia 
współpracy obu krajów w 
dziedzinie uzbrojenia i co 
do wspólnej produkcji nie 
których typów broni oraz 
dostaw rakiet brytyjskich 
dla Bundeswehry.

USA już od dawna po­
piera zbrojenia atomowe 
Bundeswehry. Właśnie w 
USA szkolono przecież ofi 
cerów niemieckich w po­
sługiwaniu się bronią a- 
tomową i z USA przybyły 
do NRF pierwsze rakiety. 
Rząd boński jeszcze przed 
zawarciem umowy o dosta 
wy broni rakietowo-atomo 
wej z W. Brytanii zakupił 
w USA 26 wyrzutni takie-

dobnie jak występ premiero­
wy, cieszyły się wielkim po­
wodzeniem i spotkały się z nie 
zwykle serdecznym i owacyj­
nym przyjęciem ze strony pu­
bliczności amerykańskiej. — 
Gdyby nie zastrzeżenia w u- 
mowie z impresario amerykań 
skim, artyści polscy musieliby 
wielokrotnie bisować.

Po raz pierwszy w żyeiu 
członkowie zespołu spędzili 
święta Bożego Narodzenia przy 
słonecznej i ciepłej pogodzie i 
po raz pierwszy oglądali za­
miast choinek, gaje pomarań­
czowe i palmy. Piękne widoki 
kalifornijskie wzbudziły za­
chwyt -wśród młodzieży ślą­
skiej, co w połączeniu z ser­
decznym przyjęciem występów 
przez publiczność sprawiło, że 
swój pobyt nad Pacyfikiem ze 
spół zalicza do najprzyje­
mniejszych chwil swego tour­
nee po USA.

Klamki w kształcie 
ciał kobiecych

Niedawno zainstalowano- 
klamki przy drzwiach niektó­
rych sal i audytoriów Uniwer­
sytetu im. Cesarza Fryderyka 
Wilhelma w Bonn mające 
kształt ciał kobiecych mogą zo­
stać -T- takie orzeczenie wydal 
senat uniwersytetu po długich 
dyskusjach zapoczątkowanych 
,.votum separatum” jednego z 
profesorów uniwersytetu, Bic- 
kela, który ozdoby te zdyskwa­
lifikował jako nieestetyczne i 
niepraktyczne.

Jako profesorowi greki — 
oświadczył Bickel — odpiera 
jąc z oburzeniem zarzuty pru- 
derii — nie można mi przypi­
sywać jakobym uważał kult 
ciała ludzkiego za niesmaczny. 
Niemniej jednk chodzi o wy­
konanie i względy praktyczne 
tego rodzaju klamek — oświad 
czył on. (PAP)

rym zapisano czarne na
białym, że Niemiecka Re­
publika Federalna nie bę­
dzie produkować rakiet, 
pocisków kierowanych, bro 
ni atomowej i chemicznej.

Minęło zaledwie pięć lat 
a z postanowień tych po­
zostały zaledwie strzępy. 
Już ,w kwietniu rb. Rada 
UZE zezwoliła NRF na pro 
dukcję rakiet przeciwczoł- 
gowych. W październiku 
zgodzono się na produkcję 
rakiet zdalnie kierowa­
nych typu Hawk i Sider- 
winder. Następnie zniesio­
no zakaz budowy okrętów 
wojennych o wyporności 
powyżej 3 tysięcy ton o- 
raz łodzi podwodnych o 
wyporności wyższej niż 350 
ton. Obecnie zaś — jak to 
niedwuznacznie potwierdza 
angielski dziennik „Daily
Herald” 
spraw obrony

„Komisja do
zbrojeń

LZE opracowała plan prze 
kształcenia Niemiec Zacho 
dnich w mocarstwo atomo 
wc. Plan ten polega na 
stworzeniu ogóln<?uropej- 
skich strategicznych sił a- 
tomowych, wspólnego poo- 
lu broni atomowej, a tak­
że na zorganizowaniu 
wspólnych badań i pro­
dukcji broni jądrowej... 
Jest to droga do obejścia 
umów brukselskich, zaka­
zujących NRF produkcji 
broni jądrowej”.

DLACZEGO?

IV ie może nas dziwić, że 
a” rewizjoniści i odwe­
towcy rządu bońskiego dą 
żą wszelkimi sposobami do 
uzbrojenia Bundeswehry 
w broń rakietową i a terno 
■vą. Trudniejszy natomiast

towych 
„Honest 
obecnie 
ćwiczy.

i 300 rakiet typu
John”, którymi

Bundeswehra już

MIMO CAMP DAYID

W „Koziołkach" 
jedna piątka

W wyniku sprawdzenia na-

łez i smętnej zadumy, kiedy 
po koncercie, 24 bm. zasiada­
no do wspólnej, zorganizowa­
nej przez kierownictwo „Ślą­
ska” wieczerzy -wigilijnej. Je­
dynym tematem rozmów był 
wtedy tak odległy i tym bar­
dziej ukochany kraj oraz po­
zostawieni tam bliscy. Była to 
jedyna chmura na błękicie nie 
ba kalifornijskiego. (PAP)

Gospodarka w USA
W ubiegłym miesiącu ko­

misja gospodarcza Kongresu 
zajmowała się sprawą tem-
pa rozwoju 
merykańskiej 
ze wzrostem 
miki ZSRR.

ekonomiki a- 
w porównaniu

poziomu 
Eksperci

wali różne oceny, ale 
wszyscy byli zdania, 
spodarka radziecka

ekono- 
poda- 

prawie 
iż go- 

rozwija
się znacznie szybciej.

AU,en Dulles, szef wywiadu 
USA, oświadczył komisji, że 
dane, którymi rozporządza, 
wskazują, iż w ciągu ostat­
nich dziesięciu lat średni róż­
ny wzrost produkcji w ZSRR 
wynosi 8—9 proc. Stany Zje­
dnoczone w ostatnich siedmiu 
latach zwiększały produkcję 
rocznie przeciętnie o niecałe 
3 proc.. (PAP)

Gsckefeller 
potw erdza 
swą rezygnację

Gubernator stanu Nowy | 
Jork, ■ Nelson Rockefeller, ♦ 
oświadczył w poniedziałek, że ♦ 
w żadny ch okolicznościach nie • 
zgodzi się kandydować na sta- ♦ 
nowisko wiceprezydenta USA. ♦

W sobotę Rockefeller oznaj- ♦ 
mil, że nie zamierza ubiegać ♦ 
się o nominację na kandydata ♦ 
na prezydenta czy wiceprezy- ♦ 
denta USA (z ramienia Partii *
Republikańskiej).

W poniedziałek prasie »
amerykańskiej pojawiły się 
jednak doniesienia sugerujące, 
iż gubernator ustąpiwszy z bo-
ju o nominację prezydencką na ♦ 
rzecz swego rywala republi- ♦

REKORD PORTU
P ort szczeciński przekro * 
r czył 7 min. ton prze- ♦ 

ładunków rocznych. Jest to • 
największa ilość, jaką zano ♦ 
towano w polskim porcie po ♦ 
wojnie. Na rekord ten zło- ♦ 
żyły się przeładunki doko- ♦ 
nane przez zarząd portu jak ♦ 
również Centrali Produk- ♦ 
tów Naftowych i przedsię- ♦ 
biorstwa rybackiego „Gryf” ♦ 
mających swe bazy na te- $ 
renie portu. ♦

Rekordowa jest także licz t 
ba obsłużonych jednostek {
pełnomorskich, która prze- 

kańskiego — Richarda Nixona, ♦ kroczyła 5.Ż00.
ze-chce kandydować na stano- ♦ Te rekordy portu to za. 
wisko wiceprezydenta. (PAP) { sługa jego załogi, jej wiel- 

 ♦ kiego wysiłku.

Cyklotron 
w Świerdłowsku

ROZWÓJ FLOTY NRD
VV październiku br. flo- 
’ ’ ta handlowa naszego 

zachodniego sąsiada osiąg-
W uralskim instytucie poli- ♦ nęła nośność 203 tys. TDW.

• • — — — <s—-•—n.—-i-! $ Liczy ona 41 statków o łącztechnicznym w Swierdłowsku
uruchomiono cyklotron — urzą ♦ 
dzenie do przyspieszania czą- ♦ 
stek naładowanych. Cyklotron ♦ 
rozpędza cząstki alfa do energii ♦ 
27 milionów elektronowoltów. ♦

Nowe urządzenie ma być ♦ 
użyte do badań i prac nauko-» 
wych w dziedzinie chemii, bio- ♦ 
logii i fizyki. (PAP) ♦

nej pojemności 134 tys. 
BRT, w tym dwa zbiorni­
kowce. W okresie do 1965 r. 
przewidziane jest prawie 
2,5-krotne zwiększenie to­
nażu floty.

ZMIANA WŁAŚCICIELA

Po decyzji papieża
Szwedzki parowiec lu- 

ksusowy „Stockholm” 
(12.000 B.R.T.), ten sam, któ 
ry zderzył się przed paru 
laty z włoskim „Andrea Do- 
ria”, zakończył swą ostat­
nią podróż turystyczną,

w sprawie książy-robotników
TU edług źródeł dobrze poinformowanych, decyzja papie- 
’ ’ ża w sprawie „księży-robotników” wywołała duże 

wrażenie w niektórych, zwłaszcza lewicowych kołach działa­
czy katolickich i kleru we Francji, gdyż jeśli nie oznacza 
ona likwidacji tego ruchu, to w każdym razie jest położe­
niem tamy na drodze jego rozwoju.

Decyzja papieża była rezul­
tatem obaw kurii rzymskiej o 
młody kler, który, zbyt upoli­
tyczniony, oscyluje ideologicz­
nie na lewo. Chodziło więcWa

♦ przeprowadzoną pod bandę 
♦ rą szwedzką. Statek ten zo- 
♦ stał zakupiony przez NRD- 
♦ owskie przedsiębiorstwo ar 
♦ matorskie Deutsche See- 
$ reederei w Rostocku, które 
♦ już od stycznia 1960 r. ma 
| go eksploatować jako statek 
$ wycieczkowy związków za- 
$ wodowych na Morzu Bał- 
♦ tyckim, Północnym i Sród- 
♦ ziemnym. (PAP)

tykanowi 
dencji.

Według 
skich kół

o rozbicie tych ten-

niektórych francu- 
katolickich, kuria

okresie zimnej woj- 
’ ’ ny usprawiedliwiano

na Zachodzie zbrojenia
NRF napięciem międzyna­
rodowym. Obecnie, kiedy 
nastąpiło złagodzenie naprę 
żenią, po Camp David, po 
przyjęciu przez ONZ wnio 
sku o rozpatrzenie propo­
zycji radzieckiej o całkowi 
tym rozbrojeniu i przed o 
czekiwanym przez cały 
świat spotkaniem na szczy 
cie — gwałtowne i przys­
pieszone zbrojenia NRF 
mają niekorzystną wymo­
wę dla pokojowych inten­
cji Zachodu.

Gustaw Butlow

desłanych kuponów na 137 Po 
znańską Grę Liczbową „Kozioł 
ki” na dzień 27 XII 1959 roku 
stwierdzono 1 kupon z pięcio­
ma trafieniami na numer ban­
deroli 47807/11 w punkcie od­
bioru 147.

Właściciel tego 
trzymuje wygraną 
ści 432.358,— zł.

Z czterema 
stwierdzono 72 
rych właściciele

kuponu o- 
w wysoko-

trafieniami 
kupony, któ- 
otrzymują wy

grane po 1.838,— zł.
Wygrane za trzy trafienia 

otrzymuje 2.923 uczestników 
gry po 45,— zł.

Wygrane za dwa trafienia 
otrzymuje 34.383 uczestników 
gry po 6,— zł.

rzymska zmierza do „odpoli­
tycznienia” francuskiej, wyso­
ce zliberalizowanej prasy ka­
tolickiej.

Nawet „La Croix” nie jest 
ponoć obecnie najlepiej widzia 
na w Watykanie. Zarzuca się 
temu dziennikowi katolickie­
mu to, że opuszczał niektóre 
niewygodne dla niego sformu­
łowania encyklik papieskich. 
Stąd mówi się szeroko, że Wa­
tykan ma domagać się, aby pi­
sma o tytułach katolickich były 
emanacją kleru, gdyż w prze­
ciwnym wypadku będą -musia- 
ły zmienić swoje tytuły. Gdy­
by pisma te nie zechciały pod­
porządkować się przyszłym de­
cyzjom papieża — mogą być 
narażone na umieszczenie ich 
na indeksie książek zakaza­
nych. Decyzję papićską w spra ♦ 
wie „księży-robotników’’ nale- $ 
ży uważać za pierwsze ostrze- J 
zenie. (API) m

NOWY STATEK DLA BRAZYLII

W stoczni szczecińskiej im. Adolfa Warskiego odbyło się J 
przekazanie nowej jednostki o nośności 6 tys. DWT „Ca- } 
bo de Sao Roque” zbudowanej na zamówienie armatora { 
brazylijskiego. Statek będzie pływał na linii Rio de Ja- { 
neiro — porty europejskie. Przekazując armatorowi sta- ’ 
tek „Cabo de Sao Roque”, stocznia szczecińska wykonała $ 

zadania roczne. Na zdjęciu: „Cabo de Sao Roque”. i
CAF. Fot. Weczer ♦
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Telewizja
O edaktor niniejszej rubryki po- 
“ życzył sobie na święta telewi­
zor (ze świetlicy). Program, nieste­
ty, zawiódł oczekiwania. ^Wierzyć 
się nie chce, że audycje telewizyjne 
mogą być aż tak słabe. Przede 
wszystkim, zupełnie nie do zniesie­
nia jest jakaś dziwaczna, kiczowa­
ta pretensjonalność, którą — jak
złym duchem przeniknięte są
.niemal wszystkie pozycje artystycz­
ne programu telewizyjnego. Nudny, 
niedopracowany, nieciekawy był 
koncert jubileuszowy Polskiego 
Radia, transmitowany z -Sali Kon­
gresowej. Zaprezentowany w nie­
dzielę, pierwszy występ kabaretu 
telewizyjnego „Przekładaniec” do­
szedł do skutku chyba tylko przez 
grube nieporozumienie. Czy to wi­
dowisko w ogóle ktoś oglądał przed 
puszczeniem w świat? Ktoś oczy­
wiście z nadzoru artystycznego. A 
zresztą nie nasza to sprawa, więc 
skończmy narzekać.

Ale skoro już jesteśmy przy spra­
wach małego ekranu, to poświęćmy 
im kilka słów.

„Życie Warszawy” zamieściło 
dłuższy artykuł o niektórych pro­
blemach telewizji. Oto jeden z nich: 
widzowie -domagają się ■ programów 
rozrywkowych. „Życie” komentuje 
żądania widzów, w sposób następu­
jący:

„Dawno już wołanie o rozrywkę 
i zabawę nie było tak donośne. Lu­
dzie chcą się bawić. Komedia, farsa 
i operetka święcą swój renesans. 
Ale jest w tym chyba pewna pra­
widłowość. Po okresie burzy i na- 
poru zwykle przychodzi okres od-
prężenia, 
świąt i 
doraźnie

Zresztą nastrój bliskich 
karnawału przynajmniej 

tłumaczy to zjawisko.”

Rzemiosło
/Ad telewizji przejdźmy do rze- 

miosła, gdyż „Tygodnik Demo­
kratyczny” zamieścił w najśwież­
szym wydaniu ciekawy artykuł pt. 
„O rzemiośle z różnych stron”. Au­
tor artykułu, Piotr Stefański, pisze 
m. in.:

„Historia świadczy dobitnie, iż 
niejeden trudny okres rzemiosło

MY
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nasze przetrwało dzięki walorom 
swej pracy, dzięki swym wysokim
kwalifikacjom. Tak było 
wie ubiegłego stulecia na 
zysu pracy rękodzielniczej 
czu gwałtownego rozwoju

w poło- 
tie kry- 
w obli- 
przemy-

• ONI PISZĄ — MY CZYTAMY

Błu fabrycznego. Tak było po pierw­
szej wojnie światowej na tle utra­
ty przez rzemiosło chłonnych za­
granicznych rynków zbytu. Tak 
było wreszcie w latach wielkiego 
kapitalistycznego kryzysu na prze­
łomie lat dwudziestych i trzydzie­
stych. Ilekroć zmieniały się ekono­
miczne warunki bytowania rzemio­
sła — tylekroć rzemiosło nasze, w 
oparciu o mocne fundamenty pra­
cowitości i kwalifikacji, potrafiło 
dostosować się do zmienionej sy­
tuacji.

Obecnie również mamy do czy­
nienia z szybką zmianą sytuacji, po­
legającą na likwidacji nienormal­
nych powojennych warunków ciągłe
go niedosytu/ towarów na 
polegającą na stabilizacji 
Obecnie również mamy do 
nia z przeobrażeniem się

rynku, 
rynku, 

czynie- 
warun-

ków, w jakich pracuje rzemiosło.

Rzemieślnicza praca i wysoki®
rzemieślnicze kwalifikacje to
mocne fundamenty bytu. Nasze rze- 
miosło ma te fundamenty.

Chodzi jednak, o to, by na moc­
nych fundamentach nie wyrastały 
budowle przypominające domki i 

, kart. By nie wyrastały budowle 
skonstruowane ze złudzeń.

Jest złudzeniem, iż rzemieślnik/ 
mi postulatami można otworzy® 
nieograniczony zbyt dla wyrobów 
rękodzielniczych w warunkach, 
kiedy rynek nasycony jest wcił* 
rosnącą produkcją przemysłową.

Jest złudzeniem, iż rzemieślniczy­
mi postulatami uda się zdobyć sze­
rokie prawa do korzystnej 
kooperacji z przemysłem państwo­
wym w warunkach, kiedy już nic 2 
roku na rok, a wprost z miesiąca n* 
miesiąc przemysł ten staje się coraz
bardziej samowystarczalny.

Jest wreszcie złudzeniem, iż 
stulatami uda się wywalczyć 
ncralne ulgi podatkowe

P«' 
gf 

w
warunkach, kiedy Państwo w całej 
gospodarce uspołecznionej zaostrz* 
rygory dyscypliny finansowej.”
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DLA KAŻDEGO COS MODNEGO • RADOM NIE BĘ­
DZIE ZAZDROŚCIŁ CHEŁMKOWI, A CHEŁMEK_ OT- 
MĘTOWI • W DZIEWIARSTWIE WSZYSTKO W SU­
PEŁKI...

IWP- KOMBINAT MODY
M odnic a tanio. Realizacją 

zasady zajmuje siętej
instytut Wzornictwa Przemy- 
slowego wypracowujący modę 
je dla przemysłu odzieżowego, 
obuwniczego, dziewiarskiego, 
tkackiego, meblowego, cera- 
[piicznego i innych.

Zajrzyjmy na chwilę z dy- 
Lktorem Instytutu, mgr. WI­
TOLDEM ZABOROWSKIM, 
L pracowni zakładu ekspery­
mentalnego IWP, gdzie po- 
wstają nowe linie i fasony 
librań i obuwia, gdzie sporzą­
dza się zestawy ubiorów, czy
Wnętrz mieszkalnych, opraco­
wuje modne dodatki itp. Pier­
wsze skrzypce grają tu oczy- 
wiścic plastycy.

Chociaż na dworze panuje 
mróz, w zakładzie odzie­

ży praca nastawiona jest już 
na przyjście wiosny. Już teraz, 
w grudniu, zakład dysponuje 
około 40 nowymi modelami 
wiosennych płaszczy, kostiu­
mów. wdziańek itd. Myślą prze 
wodnią produkcji jest dostar­
czenie klientom praktycznego, 
eleganckiego ubrania na co- 
dzień. Oto np. efektowny mę- 
ski płaszcz i wdzianko z bar­
dzo grubo prążkowanego weł- 
wetu, jaki wkrótce ukaże się 
na rynku. Oto damski płaszcz 
dwustronny — z jednej strony 
gładki w jednym kolorze. z 
drugiej — dobrze kolorystycz­
nie dobrana plecionka. Szcze­
gólnie zwraca się uwagę na 
modne kombinacje bluzek ze 
spódnicami. Fasonów mnó­
stwo. W modzie męskiej robi 
się wszystko, by uniknąć cięż­
kich (i zazwyczaj drogich) gar 
niturów. Zakład zaprojektował 
więc kilkanaście nowych mo­
deli koszul z różnych tkanin, 
bluz, wdziańek itp.

Dziewiarstwo
IV zakładzie dziewiarstwa 
*’ niepodzielnie panują su­

pełki. Ogólne wskazania: linia 
prosta, skromna, efekt ubioru 
wydobywa się fakturą dziani­
ny i kolorem.

Z szaf zakładu wysypuje 
się przed łakomy wzrok 
dziennikarza kilkanaście na-
prawdę „szałowych” modeli.\— — I ,,-------
garsonek, sukien popołudnie 
wych, sweterków. Nie brak
też eleganckich męskich 
wdziańek i koszul z dziani­
ny. Duże kołnierze, nakła­
dane kieszenie, ściągacze 
przy rękawach mówią wy­
raźnie o charakterze stroju 
przeznaczonego do pracy, czy 
na wycieczkę. Ceny takich 
cudów (przeważa kolor czar- 
hy i łączenia z czarnym) 
Przy garsonkach zc stupro- 

| centowej wełny nic prze- 
1 kraczają 1.300 zł, przy mę­

skich swetrach — 700 zł.
W pracowni szyje się pier­

wsze sportowe koszule i bluzki 
z najmodniejszej w przyszłym 
sezonie tkaniny — bawełny z 
jedwabiem, zdobionej film- 
ćrukiem.

Obuwie
dziale obuwia królują 

• . mocno wydłużone nosy, 
: zniżone obcasy i pastelowe ko­
lory. Na sezon wiosenny jest 
Już 15 wzorów. Kierownik za­
kładu obiecuje jeszcze co naj­
mniej drugie tyle. Nie zabrak­
nie więc fasonów dla zakła­
dów obuwniczych w Radomiu, 
Nowym Targu, Chełmku, Ot- 
hięcie. Każdy z nich będzie 
mógł tu sebie wybrać wzór bez 
zawiści do konkurenta, że był 
Pierwszy i wybrał lepszy. 
Wszystkie nowe modele udane.

Sporo nowych fasonów 
(około 100) przygotował też 
zakład odzieży dziecięcej dla 
naszych milusińskich. Są to 
efektowne kurteczki (ciepłe 
i letnie), kolorowe pajacyki 
• piżamki, bluzeczki, fartusz 
ki. Jak wiadomo, największy 
efekt uzyskać można przez 
żywy kolor i efektowne przy 
branie.

Mehle

Jeśli chodzi o meble, to
IWP prezentuje 42 nowe 

Projekty, z czego 27 jest już 
Wymodelowanych i przyjętych 
Przez komisję selekcyjną, czyli 
Przygotowanych do zaprezen­
towania producentowi — Zjed- 
f-oczeniu Przemysłu Meblowe-

Deszcze spadły, ale
Susza wróg wsi i miasi

go. Są to wzory foteli, krzeseł, 
rozkładanego stołu, bibliotek, 
lamp stojących itp.

ycieczka po IWP byłaby 
niepełna, gdybyśmy nic 

zajrzeli bodaj na moment do 
zakładu badawczo-naukowe­
go Instytutu. Tu między in­
nymi dokonuje się wnikli­
wych analiz wszystkiego, co 
dzieje się w zakresie mody 
światowej, przeprowadza 
ocenę kolekcji przemysło­
wych, będących już na war­
sztacie, opiniuje przydatność 
i prawidłowość sporządza­
nych wzorców, ustala kierun 
ki produkcji oraz prowadzi 
tematyczne prace badawcze z 
zakresu wzornictwa przemy­
słowego. W sumie IWP pro­
wadzi ciekawą i pożyteczną 
działalność, z której korzysta 
prawie każdy z nas.

Maria Wójcicka

Od paru miesięcy w wielu rejonach brak wody dawał 
się szczególnie we znaki. W rejonie sudeckim, podkarpac 
kim, częściowo w województwie poznańskim, kieleckim i 
warszawskim skutki długotrwałych suszy letnich i jesien­
nych pogłębiły jeszcze niewielkie opady śniegu. Rezultaty 
tych kaprysów' pogody odczuli już nie tylko rolnicy, któ 
rzy mieli pow'ażne kłopoty z siewami oziminy, ale i raiesz 
kańcy miast. W Warszawie, Bielsku, częściow o w Krako 
wie, Kaliszu oraz innych miastach niski stan wód w kory 
cie rzecznym, z którego sieć wodociągowa czerpie wodę, u 
trudnią! doprowadzenie jej do mieszkań na piętrach.

STARE URZĄDZENIA

r/ analizujmy dla przykładu 
przyczyny kłopotów z 

wodą w Warszawie. W su­
my;, potrzeby miejskich wodo 
ciągów, elektrowni i elektro­
ciepłowni sięgają około 300 
tysięcy m. sześć. Niski poziom 
Wisły nie byłby dla tych urzą 
dzeń groźny, bowiem koryto 
rzeki — jak okazują przepro­
wadzone badania — pogłębi­
ło się tu o 1,40 m. Potrzebna 
ilość wody dla stolicy prze­
pływa więc przez Warszawę

w ciągu 50 minut. Główmym 
problemem jest jednak nie 
zmieniany od dziesiątków lat 
system pobierania wody. O- 
tóż w Warszawie, a także w 
innych miejscowościach po­
siadamy sztywne, powierzch­
niowe ujęcia wody a ni^ głę­
binowe. Wskutek tego np. 
przy niskim Stani,e wody, mi­
mo olbrzymiego otworu wlo­
towego do elektrowni war­
szawskiej na Powiślu, woda 
wpływała warstwą mniej wię 
cej 10-centymetrową. Podob­
nie jest z dopływem wody do 
odstojńików filtrów warszaw 
skich.

Jakaż jest rada w tej sy­
tuacji? O zmianie systemu 
ujmowania wody nie ma 
oczywiście teraz co myśleć, 
można go tylko zaplanować 
w ramach najpilniejszych 
miejskich rebót inwestycyj- 
ńycii. Doraźnie do pobiera­
nia wody wykorzystuje się 
ssące pompy spalinowe (u- 
niezależnione od pracy elek 
trowni), które doprowadza­
ją wodę zarówno do elek-

Nic bez pracy.

trowni, elektrociepłowni jak 
i zbiorników wodociągo­
wych. Na zaspokojenie naj 
pilniejszych potrzeb stoli­
cy potrzeba 14 tego rodzaju 
pomp, które znajdują się 
już w trakcie instalowania.

NIEBEZPIECZNY ŚRODEK
I) rzy wzmagającej się fali 

mrozów poważną rolę od 
grywa też usuwanie zatorów 
lodowych w górnych partiach 
rzeki oraz budowanie sztucz­
nych zapór dla spiętrzenia 
masy wodnej w rejonie mia­
sta, co zresztą wymaga dużpj 
ostrożności. Dzisiejszy środek 
ratunku, przy niedostatecznej 
rozwadze, może się okazać po 
wodem innej klęski, np. wio 
sennej powodzi.

Doraźnym, ale bardzo 
istotnym środkiem zaradzę 
nia okresowym kłopotem w 
wodę są posunięcia admi­
nistracyjne, mające na ce­
lu zwrócenie uwagi wszy­
stkim użytkownikom na pro 
blem oszczędzania wody. 
Tak więc przede wszyst­

kim przemysł, korzystający z 
wody miejskiej, zmuszony je?t 
do uporządkowania swoich
zaniedbań tej dziedzinie.

W USA skonstruowano 
dla dyrektorów wielkich 
przedsiębiorstw' miniaturo- : 
we radiowe stacje nadaw­
cze, wńcikości zegarka na 
rękę. Dzięki temu dyrekto­
rzy mogą porozumiewać się 
z biurami nawet z odległo- i 
ści do 50 kilometrów.

*
W przyszłym roku od- l 

dany zostanie do użytku 1 
w centrum Moskwy naj­
większy w Europie otwarty j

Warto przypomnieć, że na Slą 
sku trudności z wodą stały 
się przed paru laty najbar-

nych miejscacii do 6 m. Pły | 
walnia będzie dostępna dla . 
publiczności również w go- 1 
dżinach nocnych.

dziej skutecznym środkiem na 
usunięcie tego rodzaju Zanier 
abań.

OSZCZĘDZAĆ!

Oszczędna gospodarka wo­
dą dotyczy oczywiście 

także prywatnych mieszkań­
ców miast. W jakim stopniu 
można bez uszczerbku dla hi­
gieny zmniejszyć zużycie wo­
dy, wykazały badania prze­
prowadzone w kilku stołecz­
nych domach.

Okazało się, że w gospo­
darstwie domowym, jeżeli o- 
twiera się kurek tylko w 
chwili wykorzystania wody, 
zużycie jej sięga zaledwie 
50 procent tej ilości, która 
spływa przy bezmyślnym 
jej użytkowaniu.
Tyle o doraźnych środkach, 

które pozwolą na zaradzenie 
okresowym trudnościom. Roz 
sądne, planowe działanie, któ
re by w przyszłości zapobie- 

tego rodzaju kłópotom,gło 
nie może wszakże obyć się
bez inwestycji. A trzeba przy 
znać, że niewiele miejskich 
rad narodowych przywiązuje 
dużo uwagi do tych spraw.

TEL

basen pływacki, o 
wierzchni około 13 tys. 
trów kwadratowych i 
bokości dochodzącej w

po- 
mc- 
głą- 
pew

Chirurg będzie sprawo- i 
i wał rolę kata przy obcina- 

niu rąk złodziejom w Ara- l 
0 bil Saudyjskiej. Wyobraża- | 

my sobie, ile to ludzi spoty- 
’ kałoby się bez rąk, gdyby : 

ten zwyczaj stosowano i 
również w innych krajach. .

*
Około 4 tys. osób, w tym

wiele młodzieży wieku
od 15—19 lat, umiera co ro­
ku w Stanach ^jednoczo­
nych na skutek chorób we- . 
nerycznych.

Około 4 
przysporzył

min. dolarów 
w tym roku

eksport skórek norek, szyn-
szyli i nutrii, 
w Warszawie i

*
35 reneistów 

dofhu starców

hodowanych 
okolicy.

z miejskiego 
we francus-

kim mieście Arboi zabiega 
o ulokowanie ich w ostat­
nio tu wybudowanym wię­
zieniu, które urządzono 
wprost komfortowo, (bro)

55 wieków patrzy na nas

Mumia sprzed 5400 lat
„Już nie 40, ale 55 wieków patrzy na nas mógłby wy

krzyknąć młody uczony włoski, dr Fabrizio Mori, gdy w pia­
skach Pustyni Libijskiej dokonał odkrycia najstarszej mu­
mii na świecie.

Jest to mumia dziecka sprzed
5.400 lat. Ciało jego, owi­

nięte w skórę kozła, zmumifi-

kowano przez wysuszenie w 
piasku. Po wyjęciu wnętrzno­
ści, włożono do żołądka zmar­
łego zioła konserwujące. Ten
sposób mumifikowania ciał
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Obecny pracownik Katedry Fi- 
topatologii na Wydziale Ogrodni­
czym WSR, dr Władysław Błasz- 
czak, jest wychowankiem Wydzia­
łu Rolniczo-Leśnego UAM. Rdzen­
ny Wielkopolanin z powiatu jaro­
cińskiego, już podczas studiów 
pracował w zakresie ochrony ro­
ślin i w tym kierunku się specja­
lizował.

Z tytułu dotychczasowych wyni­
ków pracy naukowo - badawczej 
Fundacja Rockefellera przyznała

Byłem w USA obszar uprawy i płaci farmerom za...

dr. W. Błaszczakowi roczne sty­
pendium na studia specjalistyczne 
w USA. Podczas swego tam pobytu 
dr Błasżczak szczególną uwagę 
zwrócił na badania chorób wiru­
sowych. Nie na ten temat jednak 
pisze dla Czytelników „Głosu”. 
Zresztą przeczytajcie:

-n raca ludzka w Stanach Zjednoczo- 
' nych Ameryki jest bardzo droga. 

Stanowi ona najkosztowniejszy ele­
ment produkcji i dlatego m. in. mecha­
nizacja opanowała tam wszystkie dzie­
dziny życia: przemysł, rolnictwo, rze­
miosło a nawet gospodarstwo domowe.

Pewnego dnia jedziemy na. wieś w 
stanie Wisconsin, by bliżej poznać 
amerykańskiego farmera. Środkiem 
lokomocji jest oczywiście samochód. 
Przyglądam się mijanym fermom, sta­
dom bydła, polom ziemniaczanym. Tu 
i ówdzie pracują traktory. Niedaleko 
jednej z zagród widzę pasącego się 
konia.

notoił 80 proc. — dzisiaj tylko 3 pro­
cent...

Zatrzymujemy się na fermie mlecz­
nej — 40 krów dojnych. Farmer przy 
pomocy syna prowadzi oborę i produ­
kuje pasze. I tu większość prac zmecha­
nizowana, a icięc dojenie, pojenie, za­
dawanie karmy, usuwanie obornika, no 
i sprzęt pasz roślinnych na polu. Pytam 
o cenę mleka. Za funt, czyli dwie 
szklanki, farmer otrzymuje 3,5 centa. 
Hm. A szklanka mleka w samoobsługo­
wej jadłodajni kosztuje :— 10 centów. 
Widocznie droga od producenta do kon­
sumenta jest bardzo kosztowna.

Kilkadziesiąt kilometrów dalej od­
wiedzamy farmę ziemniaczaną. Domek 
otoczony trawnikiem i krzewami ozdob­
nymi, szopa na maszyny i narzędzia, 
niski budynek do przechowywania 
ziemniaków. Rozglądam się ze zdziwie­
niem wokoło, szukam obory, chlewni. 
Na próżno. Nawet Burek nie zaszczekał 
na powitanie. Trudno zrozumiałe dla 
Polaka. Gospodarstwo bez żywego in-

pozostawianie ziemi odłogiem.
Wracamy do bazy naukowej, 

osady wiejskie i miasteczka. W 
z nich wstępujemy do sklepu

Mijamy 
jednym 
droge-

ryjnego by się czegoś napić. Tak, to nie 
żarty. W skłepie drogeryjnym pijemy 
— wiadomo — Coca - Colę. Po drugiej 
stronie ulicy zakład fryzjerski, oczy­
wiście zmechanizowany. Piany .mydla­
nej np. nie urabia się ręcznie — wy­
twarza ją specjalna maszynka,

Jedziemy dalej. Ludzie wracają od 
pracy. Suną sznury samochodów. Wzmo 
żony ruch w autobusach miejskich. Na 
twarzach powracających widać zmę­
czenie. Zastanawiam się dlaczego Ame­
rykanom powodzi się lepiej? Dlaczego
żyją dostatniej? Mieszkają 
damkach? Dlaczego rynek 
nale zaopatrzony i jedyną 
dlu jest — jak sprzedać?

w ładnych 
jest dosko- 
treską han-

— O — wykrzykuję, — 
wy też macie konie na wsi.

wentarza, 
obornika? 
zacja.

Młoda 
do męża.

uprawa ziemniaków bez 
Jakaś nowoczesna specjali-

farmerka zaprowadziła nas 
który pługiem traktorowym

przyorywał w pobliżu piękną, kwitną­
cą akurat czerwoną koniczynę pod 
przyszłoroczne ziemniaki. Zadrżała we 
mnie dusza Wielkopolanina. Jaka szko­
da. Ile to litrów mleka dałyby nam za

'przecież i nasze krasulc...

— Tak — odpowiada kierowca wozu 
i mój przewodnik prof. dr Darling. — 
Spotyka się jeszcze konie, chociaż bar­
dzo rzadko, przeważnie u farmerów po­
chodzenia polskiego. W ciągu stu lat zo­
stały konie wyparte prawie całkowicie 
przez maszynę. W 1860 roku udział koni 
w ogólnym procesie produkcji USA sta-

Teraz dwa łyki statystyki. Farmer 
amerykański gospodaruje dobrze, wy­
bitnie, intensywnie. Żywi siebie i 14 
Amerykanów pracujących w innych 
dziedzinach gospodarki oraz 3 ludzi za­
granicą (eksport). Amerykanie mają 
kłopot z nadmiarem pszenicy. Koszty 
przechowywania nadwyżek są bardzo 
wysokie. Dlatego też państwo ogranicza

Odpowiedzi na te pytania nie są ani 
proste, ani bynajmniej łatwe. Sądzę 
jednak na podstawie moich obserwacji, 
że wśród wielu czynników składają­
cych się na wysoką stopę życiową Ame­
rykanów na czoło wysuwa się praca, 
wysoka wydajność pracy w fabryce, na 
roli, w handlu, w zakładzie naukowym 
— słowem wszędzie, na każdym stano­
wisku, w każdym zawodzie. Z ośmio*- 
godzinnego dnia pracy nikt nie uroni 
ani minuty. Dobrobyt więc nie spada z 
nieba Amerykanom — wypracowują go 
sobie. Szkoda, że niewielu z nas może 
się z bliska przyjrzeć pracy ludzi za 
oceanem.

Przy Coca-Coli opowiadano mi kftdyś1 
taki żart: w USA bawiła 'zagraniczna 
misja handlowa. W fabryce oglądano 
jakąś maszynę, gdy syrena oznajmiła
koniec przerwy śniadaniowe, 
zamilkła, a już dziesiątki
w rżały prticą. Szef misji

Ledwo 
maszyn

zamyślił się
na chwilę i na pytanie o powód oświad 
czyi nagle, że chciałby przede wszyst­
kim nabyć ową „cudowną syrenę”.

Władysław Blaszczak
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znano zatem wcześniej u gra­
nic Algierii niż w Egipcie.

Znalezienie mumii nie było 
dziełem przypadku. Dr Mori 
przebywał w Fezzanie z czwar 
tą z kolei wyprawą naukową, 
której celem było szukanie 
tzw. „graffiti” (napisy wydra- 
pane na murach i wazach) i 
„obrazów skalnych” (rysunki 
wyryte <na skałach) dla zbada­
nia pochodzenia cywilizacji e- 
gipskiej.

W pustynnej i górzystej okoli­
cy, w odli^jiości ok. soo km od 
Irypolisu, ar 'Mori odkrył ska­
lę, pokrytą rysunkami, przedsia 
wiającymi m. in. mumie. Niżej 
leżaia mumia.

Niemniej ciekawe okazały się 
rysunki, są one spowinowacone 
z o urazami skalnymi i z niektó­
rymi formami sztuki egipskiej. 
Nie je^t zatem wykluczone, ze 
cywilizacja egipska powstała na 
zachód od Egiptu — na Saharze 
luo w Algieru.

Najstarsze mumie egipskie po- 
choazą z okresu panowania II 
dynastii — sprzed około 3 tys. 
lat p. n. e. Vv Egipcie zmatiycn 
zakopywano w piasku, który 
Uzięki swojej wysokiej tempera 
turze i suchości, hamował pro-
ces rozkładu.

po sin.erci

SKutkiem tego zro 
a, że umarty żyje 
/ ^woim dawnym

Ksztawie fizycznym, stąd nastę-
zwyczaj

zmariym 
innych,

i zakopywania wraz 
żywności, narzędzi

„potrzebnych” mu
przedmiotów.

Kiedy zaczęto chować zmar- 
łycn już nie bezpośrednio w 
wysuszającym piasku, lecz w 
grobach, gdzie mała stykały 
się z powietrzem, następował 
ich rozkład. Pomyślano wtedy, 
że trzeba w jakiś sztuczny spo 
sób utrzymać zmarłego w nie­
zmienionej formie, czyli zastą 
pić funkcje, jakie poprzednio 
spełniała przyroda. Jak wyni­
ka z- cennego odkrycia dr. 
Mori, przedhistoryczni mie­
szkańcy Libii zdołali tego do­
konać już 55 wieków temu, (jr.)



Słr. ?
KRONIKA POZNANIA „GŁÓS“ KRONIKA POZNANIA ---------------

W przyszłym roku początek 
planowej zabudowy łazarza

Przez 5 iai - 3000 izb mieszkalnych

Yhlótrzijnla tfrzablanla

^7 ciągu najbliższych kilku lat Łazarz w obrębie ulic: 
Głogowskiej, Hetmańskiej. Łukaszewicza i Ryn­

ku Łazarskiego doczeka się uporządkowania. Plany zabudo 
wy poszczególnych rejonów przygotowali architekci „Mia 
stoprojektu”. Równocześnie w tym samym biurze projekto 
wym opracowano — na roboczo — perspektywę zabudo 
wy całego Łazarza po lewej stronie ul. Głogowskiej w kie 
runku Górczyna.

jonie Łazarza. Przy ul. Rut-
kowskiego rozpocznie się w 
1960 r. budowę nowej szkoły.
Między ulicami Findera i 
kaszewicza przewidziano

Łu 
sze

roki pas na zieleń, wśród któ 
rej przebiegać ma droga dla

Obok starych, już istnieją­
cych, powstanie wiele no- 
wych budynków 4—7 kondy-

Kto wygrał 
motocykl

W tych dniach odbyło się 
w Warszawie kolejne losowa 
nie książeczek oszczędnościo­
wych PKO premiowanych mo 
tocyklami.

Na województwo poznańskie 
przypadłe 5 motocykli marki 
WFM. Otrzymają je posiada­
cze premiowych książeczek o

gnacyjnych. Inwestorami ich 
będą spółdzielnie mieszkanio­
we: kolejowa, pracowników' 
budownictwa i „Osiedle Mło 
dych”. Nje zabraknie także, 
domów mieszkalnych stawia­
nych przez Dyrekcję Budo­
wy Osiedli Robotniczych.

Częściowo do budowy no­
wych bloków mieszkalnych w 
tym rejonie przystąpiono już
w 1959 r. 
nie robót 
w r. 1960 
nych. Za

Największe nasile- 
przypadnie jednak 
i latach następ- 

5 lat na' Łazarzu

szczędnościowych nr nr
463 906
418 692
458 951

z 
z

Kalisza, 
Leszna,

z Ostrowa,

UO 
uo 
UO 
uo

418 492 — z Piły. UO 461 586 — 
z Poznania.

Następne losowania moto­
cykli odbędzie się 20 stycz­
nia 1960, W wyniku dotych­
czasowych losowań w woj. 
poznańskim motocykle otrzy­
mało już 129 osób, (an)

przybędzie ponad 3 tys. izb mie 
szkalnych.

Na narożniku ulic Głogow 
skiej i Hetmańskiej zaproje­
ktowano na parterze bloku 
duży, nowoczesny salon tele­
wizyjny oraz restaurację. 
Wzdłuż ul. Łukaszewicza po 
wstaną punkty usługowe w o- 
sobnych pawilonach, a także 
domach mieszkalnych. Przy 
zbiegu ulic Hibnera i Lodo­
wej znajdzie się miejsce dla 
kawiarni. Nie zapomniano 
również o garażach, które 
dość gęsto usytuowano w re-

M Lepszy poziom imprez
M pokaz rzeźby parkowej
M wzorowa dekoracja miasta

czyli o oprawie XXIX MTP
W ostatnich dniach odbyło się pierwsze posiedzenie im­

prezowej komisji targowej. Jak co roku .zastanawiano się na 
tym wstępnym posiedzeniu nad dorocznymi imprezami, które 
odbędą się w naszym mieściew okresie targów.

Mówiono m. in. o wydaniu 
okolicznościowego znaczka 
pocztowego. Drugim projektem 
jest specjalny, okolicznościowy 
datownik targowy.

Komisja imprez targowych 
pragnie także wydać swój prze 
wodnik kulturalny — w miarę 
możliwości wraz z planem mi a 
sta oraz widowni poznańskich 
teatrów. Komisja imprezowa

Zepsuta 
dźwignia

Wiadomo, że reklama to
•’ ogłoszenie. plakat itp. 

rekwizyty, których celem 
jest zainteresowanie klienta 
i. dokładne poinformowanie 
go o jakimś towarze, im-

zamierza również zwrócić uwa 
gę na poziom imprez artystycz­
nych. odbywających się w lo­
kalach gastronomicznych. W 
związku z tym zorganizowano 
dwie specjalne komisje — tar­
gową i wydziału kultury, które 
sprawdzać będą poziom wystę 
pujących zespołów.

Oddział poznański Polskiego 
Związku Artystów Plastyków 
projektuje zorganizowanie na 
okres Targów wystawy rzeźby 
w jednym z parków poznań­
skich. Wystawa ta wiąże się z 
konkursem miejskim na rzeź­
bę parkową.

Prócz tego wreszcie posta­
nowiono dekorację ulic miasta 
powierzyć odpowiedzialnemu 
plastykowi, który zarówno ilu­
minację miasta, jak też oświe­
tlenie zabytków zaprojektował 
by w sposób jednolity i zgodny 
z wymogami artystycznymi.

(ch)

7- salonu CBWA
prezie, książc 
wanie (ponoć

Reklamo-

handlu) z reguły 
za sobą wydatki, 
powinna więc być 
ście... reklamą, a

dźwignia 
pociąga 

Reklama 
rzeczywi 
ponadto

dotyczyć towaru, który mo­
żna bez trudu kupić. Po co 
te' truizmy? Ano, posłuchaj 
cie.

Istnieje w Poznaniu przy 
ul. Chełmońskiego kino 
„Miniaturka’. Przed nim, w 
celach reklamowych, usta­
wiono drouczęściowa. gablot 
kę z napisami: „Program 
bieżący” i „Program następ 
ny". Wszystko byłoby o. k., 
gdyby nie fakt, że pod ko­
niec ub. tygodnia pod na­
pisem „Program bieżący” 
umieszczono afisz filmu 
„Ania czy Mania”, a na 
tymże afiszu przytwierdzo­
no kartkę; ..Program na­
stępny Podobnie spreparo 
wano reklamę dotyczącą fil 
mu „Uśmiech nocy".

W sumie buła to rzadko 
spotykana dezinformacja, 
łamigłówka. W każdym ra­
zie nie reklama, (ak)

pieszych, 
scowiono 
bach.

Nowe

Obok zieleni umiej 
5 bloków o 400 iz-

domy mieszkalne o-
trzymają kolorową szatę ze 
wnętrzną. Za kilka więc lat 
Łazarz będzie mógł chyba 
konkurować — pod wzglę-
dem 
— z 
kami

wyglądu zewnętrznego 
najładniejszymi zakąt- 
Poznania.

Anna Siekierska

„Aeros" 
już w Poznaniu

Wczoraj w południe połą­
czyliśmy się telefonicznie z 
dyrekcją cyrku niemieckiego 
„Aeros”, który — jak wiado­
mo — 2 stycznia 1960 r. za­
inauguruje swoje występy w 
Poznaniu.

— Halin, cyrk ,Aeros”. 
Dzi^ń dobry — mówi redak 
cja „Głosu”. Kiedy przyj­
dzie ekipa cyrkowa do Po­
znania?
— Dobrze pan trafił. Właś­

nie dziś rano przyjechał pier 
wszy pociąg ze zwierzętami, 
których razem jest 200. Zo­
staną one przetransportowane
natychmiast 
rządzonych 
targowym.

— Jak

do specjalnie u- 
stajńi na terenie

będzie urządzona
hala nr 16 na okres wystę­
pów?
— Zupełnie tak samo, jak 

podczas występów cyrku „Bu 
scha”. W każdym razie wi­
doczność będzie dobra, (mi)

Inż. A. Nowak. — Trudno w lo­
kalu takim jak W—Z zakazać pa­
lenia papierosów. Proponuje Pan, 
aby dla nałogowych palaczy urzą­
dzić osobne pokoje; cóż miałaby 
zrobić rodzina gdzie żona pali, a 
mąż nie, lub na odwrót? (5888)

Zofia Wasilewska. — Artykułu 
nie wydrukujemy; uwagi w nim 
zawarte wykorzystamy. (5984)

Stała Czytelniczka ,,Głosu Wlkp.” 
Dziękujemy za list. Niektóre uwa­
gi zawarte w liście wykorzystamy.

(5969)
W. S. — Imieniny Roberta przy­

padają 21 lutego, 17 kwietnia, 13 
maja i 7 czerwca. (5983)

Radosława Ostajska. — Za cenne 
uwagi serdecznie dziękujemy. Wy­
korzystamy je w artykule proble­
mowym. (5967)

Mieszkańcy Garbar. — Wycofa­
nie ,.ósemki” z Garbar nastąpiło 
z chwilą uruchomienia nowej li­
nii na Zawady. Obserwacje ru­
chu wykazują, że linia nr 5 za­
spokaja zapotrzebowanie dzielnicy 
Garbary i nikt z pasażerów na 
przystanku nie zostaje. (5741)

Panowie, to
I esienny Salon Poznańskiego Okręgu ZPAP przy- 
” prawia o szczerą irytację. Ekspozycja niesta­

ranna, miejscami niechlujna, rozwieszona bezład­
nie, bez wyodrębnienia technik i stylów. Natural­
nie byłoby to niewielkie zmartwienie, gdyby po- 
kaeano dobre obrazy. Niestety, wystawa jest nudna 
i przyczyny irytacji są bardziej zasadnicze.

Gdyby malarstwo przedstawieniowe zgromadzić 
w osobnej sali — widzowie powinniby nosić ka­
pelusze z kwiatami, długie suknie, meloniki i laski 
ze srebrną gałką. Taka publiczność przed siedem­
dziesięciu laty byłaby pewnie mocno zaszokowana 
nadmiarem silnych wrażeń. Dziś jednak nieznośna 
maniera postimpresjonistyczna jest jedynie świa­
dectwem nieporadności. Niektóre płótna wyglądają 
na dowcipną parodie wielkich Francuzów, inne bu­
dzą współczucie dla zniewolonego akademicką 
poprawnością autora. Co smutniejsze — to wyraź­
nie słabsze niż np. w zeszłorocznym salonie prace 
doświadczonych i uznanych malarzy, a także mdły 
start młodych. Trudno pojąć, co się stało W a c ł a-

s k i e j, i innym pejzażystom czy „martwym na- 
turzystom”.

Na wystawie zresztą szaleją oba te doszczętnie 
wyeksploatowane tematy. Oko ślizga się z hory­
zontu na horyzont, z butelki na butelkę nie znaj­
dując chwili satysfakcji. W powszechnej przecięt­
ności nawet nieco naiwne „Światła” Wandy 
P r ze lasko wsk i c j ujmują prostotą, próbą 
kompozycji, konsekwencją kolorystyczną; nawet 
niezbyt oryginalny „Pejzaż wieczorny” Stani- 
s ława Ko nieć z nogo jest przynajmniej przy­
kładem wyboru mniej opatrzonej konwencji i re­
zygnacji z podejrzanej nastrojów ości na rzecz for­

GDZIE TU 
OSZCZĘDNOŚĆ?

Przed dwoma laty, w 
domu przy ul. Sło­

wackiego 38 gdzie zamiesz­
kuję, przerobiono instalację 
elektryczną. Od tego czasu 
w okresie zimowym część 
mieszkań oraz klatki scho­
dowe, co kilka dni pozba­
wione są prądu. Niekiedy 
przysłowiowe ciemności 
egipskie obejmują cały 
dom. Przypuszczalnie in­
stalacja , elektryczna jest 
wadliwie założona, gdyż — 
jak stwierdziłem — manka­
menty te nie mają nic 
wspólnego z wyłączaniem 
prądu.

Jakiekolwiek interwencje 
w Zarządzie Budynków 
Mieszkalnych nie dają 
żadnych wyników. Rów­
nież dozorca tym się nie 
przejmuje, bo w jego miesz 
kaniu światło nie gaśnie. 
Tymczasem ten stan rzeczy 
obrzydza nam życie, nie 
mówiąc już o uniemożliwie­
niu korzystania z radia czy 
telewizji. Muszę dodać, że 
również w niedzielę zosta- 
jemy pozbawieni światła”.

Mieszkańcy 
ul. Słowackiego 38 

(nazwiska znane redakcji)
Adresując ten list do MZBM, 

wyrażamy jedynie przekona­
nie, że pracownicy tego Za­
rządu na pewno nie życzyliby 
sobie samym stałego niemal 
przebywania w domu bez 
światła.

„Mistrzynie” — to chyba 
zbyt mocno powiedziane. Na 
pewno jednak wśród 13 uczest 
niczek i uczestników czeladni­
czego egzaminu fryzjerskiego, 
jaki odbył się w poniedziałek 
w sali Izby Rzemieślniczej, 
znajdowały się przyszłe mi­
strzynie grzebienia. Niektóre 
fryzury były wprost „na me­
dal”. Modelki również... Kto 
nie wierzy, niech obejrzy zdję­
cie K. Przychodzkiego. (ak)

Wielka gra
Wiadomo, że teoria bez pras 

ktyki niewiele znaczy. Wycho­
dząc z tego założenia, TOPL-. 
owcy zorganizowali na terenie 
dyrekcji Poczty i Telekomuni- 
kacji „Wielką grę wojenną” 
Nazwa przypominała nieco in­
diański tomahawik i pióro­
pusz, ale oczywiście okazało 
się, że nic z tych rzeczy. Były 
natomiast drużyny, w odzieży 
ochronnej, z odpowiednim
sprzętem. Drużyny p.-pożaro-

3-15 stycznia generalna próba 
przed Spisem Powszechnym

W przyszłym roku odbędzie się w całej Polsce Narodowy 
Spis Powszechny. Obecnie trwają intensywne prace przygo­
towawcze. Jak informuje pełnomocnik Głównego Urzędu Sta 
tystycznego na Poznań — kier. Wydz. Statystyki PRN mgr 
Ziółek, w początkach stycznia odbędzie się w naszym 
mieście próba generalna spisu.

Wybrano w każdej dzielnicy 
Poznania po jednym z obwo­
dów, gdzie odbędzie się próbny 
spis. W dniu 2 stycznia zgłoszą 
się do mieszkańców wybra­
nych obwodów rachmistrze spi 
sowi; rozdadzą ulotki miesz-
kańcom i ustalą godziny 
bycia po odpowiedzi.

Próba ma wykazać 
ność, celowość i jakość

przy

jas- 
usta

lonych w formularzach py­
tań. Pytani*obejmują zagad 
nienia dotyczące wieku, płci, 
miejsca pracy, wykształce­
nia, warunków mieszkanio­
wych itp.
Apelujemy do mieszkańców, 

aby rachmistrzom spisowym 
udzielali jak najdalej idącej 
pomocy, (na)

malnej dyscypliny. A przecież jeszcze rok temu 
te prace nie wyróżniałyby się w „salonie”.

prawda, jest również na wystawie malarstwo
* abstrakcyjne. Ale jakie? Mgła, ucieczka od 

jasnej kompozycji, od jakiejkolwiek odpowiedzial­
ności formalnej, kapryśne kokietowanie dowolno­
ścią, rzekoma głębia „informel” lub szkolna geo­
metria. Nawet Jerzy Rybarczyk, nawet 
Janusz Bersz — choć obaj (zwłaszcza żółty 
obraz Bersza) są wytchnieniem na wystawie — nie 
przypominają siebie sprzed roku.

Zwykle ostatnią bronią malarza w impasie twór­
czym są tzw. „poszukiwania kolorystyczne”. NU- 
wet tego zabrakło. Na ścianach wokół to samo: 
banalnie łamane kolory, nieustannie korygowane 
na płótnie, rozbite w przypadkowych dotknięciach, 
rzadko znajdują ułamek płaszczyzny lub odpowied­
ni kontrast żeby się w ogóle pokazać. Wygląda na 
to, że większość prac powstała w ostatnich nocach 
przed wernisażem i że stanowi cały dorobek .auto­
rów. Niestety, wiele przyczyn sprawia, że malarze 
dzielą swrój wysiłek między różnorodne zajęcia za­
niedbując najszlachetniejszą i najmniej opłacalną 
z technik. Kryzys poznańskiego malarstwa stoi w 
drzwiach „Odwachu”.

W grafice przynajmniej kilka zjawisk wybitnych: 
Bartłomiej Kurka, Zbigniew Kaja,

s k a. Ciekawe, że odkrywcze widzenie świata na­
leży do grafików. Ich swoboda wyobraźni, celność 
skrótu, propozycje intelektualne przewyższają 
o klasę malarzy w Jesiennym Salonie.

Parę rzeźb i dwa talerze, to bardzo niewiele, jak 
na dorobek twórczy pozostałych dziedzin plastyki 
i chyba tylko tyle można o nich powiedzieć z per­
spektywy .wystawy.

Juliusz Burski

INFORMUJEMY
Dyrekcja Kursów Języków Ob­

cych TWP organizuje z dniem 5 
stycznia 1960 r. grupy nauki języ­
ków: angielskiego, francuskiego i 
niemieckiego oraz konwersacje.
Zapisy przyjmuje Sekretariat 
sów, ul. Garbary 24 (Liceum 
nokształcące im. Dąbrówki).

Poznański Klub Morski 
przyjmuje zapisy młodzieży, 
dzonej w latach 1940—1942, na

Kur 
Ogól

LPŻ 
uro- 
szko

lenie morskie w specjalnościach: 
motorzysty, radiotelegrafisty, ster­
nika sygnalisty. Zapisy przyjmu 
je Sekretariat Klubu, ul. Niezłom 
nych 1, od 4—10 stycznia 1960 r.

Spółdzielczy Zespół Dramatycz­
ny „Studio” wystawia w okresie 
choinek noworocznych dla naj­
młodszych bajkę pt. „Królewna 
Śnieżka”. Zamówienia składać 
można codziennie w godz. od 11 
do 13 w biurach Wojewódzkiego 
Domu Kultury, pl. Kolegiacki 17, 
telefon nr 523-43.

Prezydium Dzielnicowej Rady Na 
rodowej — Jeżyęe komunikuje, że 
XIV sesja Rady odbędzie się 30 
bm. o godz. 9 w sali konferencyj­
nej Przychodni Obwodowo-Rejono 
wej, ul. Mickiewicza nr 31. Temat 
sesji: stan bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego na • terenie 
dzielnicy.

we, sanitarne i inne. Sama gra 
a raczej ćwiczenia przypomi­
nały realizację filmowego sce-1 
nariusza.

Schron. Nalot nieprzyjaciel­
skich samolotów. Bombardowa 
nie. Strażacy w akcji. Zabez-| 
pieczenie niewypału. Drużyna 
sanitarna udziela pierwszej po 
mocy itd. itp.

Ćwiczenia zakończyły się o- 
mówieniem, podczas którego i 
wytknięto błędy i dokonano o- 
gólnej oceny „egzaminowa-1 
nych”. Krótko mówiąc, można 
ich pochwalić za ofiarność,’do 
bre opanowanie teorii i niezłe 
jej stosowanie w praktyce. Wy 
daje się więc, że inne organi­
zacje TOPL-owskie mogłyby 
również zorganizować podob­
ne ćwiczenia. Nie zawadzi raz 
po raz sprawdzić praktyczne 
rezultaty szkolenia, (y)

Słuszny postulat
Wśród wielu listów ocenia­

jących naszą pracę znajdują 
się i pochwały i nagany. Pi­
sze nam np. jeden z renci-! 
stów, że prasa, a szczególnie 
nasza gazeta, powinna się już 
dawno zająć sprawą przyzna­
nia rencistom zniżek na bile­
ty do teatru i imprezy spor­
towe. I ma rację, bo jeżeli 
w kinach zniżki takie obowią 
zują, to dlaczego nie miałoby 
być podobnie w teatrach i na 
boiskach. Wprawdzie „Głos 
pisał wiele razy o blaskach 
i cieniach życia emerytów i 
rencistów, ale tego postulatu 
nie stawialiśmy.

Życzenie naszego Czytelni­
ka dajemy pod rozwagę dy­
rekcjom teatrów — szczegól­
nie tam, gdzie widownia nie 
zawsze j,est wypełniona oraz 
władzom sportowym, (az)

Powstały hurtownie 
zaopatrzenia rzemiosła 

Staraniem rzemieślniczych spółdzielni zaopatrzenia i zbyt" 
craz samorządu gospodarczego rzemiosła powstała ostatnio 
w Bydgoszczy Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia R^e‘ 
miosła.

Obroty ńa rok 1960 ustalono na kwotę 36 min. zł. Hur- 
townia pobierać będzie za dostarczone surowce: w skórko 
— 30 proc, od marży detalicznej, w innych towarach — 
procent.

Podobne zebranie odbyło się w Poznaniu. Obroty teJ 
hurtowni wynieść mają w przyszłym roku 45 min. zł. Usta­
lono marżę 40 proc.

Związek Rzemieślniczych Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby*u
zajmie się w przyszłości organizowaniem poprzez rzc
mieślnicze spółdzielnie zaopatrzenia i zbytu — zbywaniem 
towarów wytwarzanych przez członków spółdzielni. Dru- 
gim zadaniem będzie rozszerzenie przez spółdzielnie zaopa- 
trzenia i zbytu usług na rzecz ludności miast i wsi. (na)
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Pracownicy poszukiwani

Konserwatorów gaśnic — z uprawnieniami (co 
najmniej dwutygodniowy kurs w zakresie ob- 
siugi gaśnic i agregatów) na teren całego woje­
wództwa, zaangażuje od dnia 1. 1. 1960 r. Zwią­
zek Ochotniczych Straży Pożarnych — Okręg 
Wojewódzki — Zakład Usługowo-Produkcyjny. 
Zgłoszenie osobiste lub pisemne: Poznań, ul. 
MaśZtalarska nr 3. 39493g

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI PRACY 
„OCHRONA OBIEKTÓW” 

W POZNANIU 

zawiadamia
uprzejmie Szanownych P. T. Klientów 

że z dniem 1 stycznia 1960 r. zostanie urucho­
miony nowy Oddział Terenowy Poznań III, 
obejmujący swym zasięgiem, dzielnicę Poznań- 
Stare Miasto. Siedziba Oddziału mieścić się bę­
dzie w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak nr 2, 
telefon 634-42, wewn. 19. K9461

CHOROM WRZODOWA
ŻOŁĄDKA i HADKWASOTĘ

LECZY

SKUTECZNIE
I “ ~

„PROACID
w tabletkach — do nabycia w aptekach!

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA

„ Z I O Ł O L E K ” 
POZNAŃ, ULICA GARBARY 96

K9419

Pomoc domową stałą 
przyjmę. Solna 1, I ptr.

__________________ 3946 5g 
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Stolarnia Poznań. Za 
Bramką 7,39505g
Inteligentną panienkę pi- 
szącą na maszynie zatrud­
ni przedsiębiorstwo w po­
wiecie. Pokój służbowy, 
całodzienne wyżywienie, 
dobre wynagrodzenie. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
32964p.

Pomoc domowa dochodzą­
ca samodzielna potrzebna. 
Warunki do omówienia. 
Szyszkowskiego 15 m. 3a.

39644g

Samochód „Warszawę” za­
mienię na „Moskwicza”, 
względnie sprzedam. Pnie­
wy. Strzelecka 2'6, telefon 
nr 16. ’ 32903p
Sprzedam powózkę ogu­
mioną oraz szory. Grześ­
kowiak. Niałek Wielki 15, 
poczta i pow. Wolsztyn.

32902p

W dniu 27 grudnia 1959 r. zmarł, po długich 
cierpieniach, śp.

Juliusz Chodacki
aktor Teatru Satyry.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 grudnia br., 
o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarza na Gor- 
czynie.

RADA ZAKŁADOWA ZZPIA PRZY PPIE
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

3968Og

——
Dnia 27 grudnia 1959 r. zmarł po długich cier­

pieniach, nasz zacny Kolega, współzałożyciel 
Wielkopolskiego Klubu Filatelistów i długoletni 
członek Zarządu Oddziału Poznańskiego Polskie­
go Związku Filatelistów

Józef Tuchołka
odznaczony złotą odznaką P. Z. F.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 30 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego pamięci! »
POLSKI ZWIĄZEK FILATELISTÓW g

ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO w

t
W dniu 27 grudnia 1959 r. zmarł, w wieku 

lat 54, po 36 latach pracy w Państwowym Za­
kładzie Ubezpieczeń, śp.

Józef Tuchołka
b. kierownik Referatu Ubezpieczeń Osobowych.

W Zmarłym straciliśmy szczerego i serdecz­
nego Kolegę oraz nieodżałowanego i wzorowego 
współpracownika. Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, 30 bm., o go­
dzinie 10.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Rada Zakładowa Zarząd Koła Sportowego 
Pracownicy 

państwowego zakładu ubezpieczeń
W POZNANIU 39636g

Serdeczne życzenia
Szczęśliwego 
Mowego dłoku, 
Szanownym Konsumentoni 
składa 
załoga i dyrekcja

Mamami —Z w

UWAGA! UWAGA!

HODOWCY ZWIERZĄT FUTERKOWYCH
CENTRALA SUROWCÓW WŁÓKIEN. I SKÓRZANYCH
WOJEWÓDZKI ODDZIAŁ W POZNANIU, ul. Szyperska 1

zawiadamia
że od 15 grudnia 1959 r. wprowadzone zostały nowe warunki 
techniczne i ceny na skóry z norek, które uwzględniają poza 
klasą, kolor, długość i płeć.
Punkt skupu dla dostawców niezorganizowanych mieści się 
w Poznaniu, przy ul. Garbary 59.
Punkt skupu dla dostaw zorganizowanych przez Związki Ho­
dowców czynny jest w Poznaniu-Żegrzu, przy ul. Obotryckiej 
(Fort II) w poniedziałki, wtorki i środy w godzinach od 8,00 
do 13,00.
Od dnia 1. I. 1960 r. hodowcy zobowiązani są przedłożyć 
przy sprzedaży skór świadectwo zdrowotności ubitych zwie­
rząt, wystawione przez lekarza weterynarii.

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni
polecamy. Informacja

Nieruchomości

K9479

sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 38582g
Kurki włoszki (jak kuro­
patwy) sprzedam.
dych, Kiszewko, 
Kiszewo, pow. ।

Ber- 
poczta

Oborniki.
32965p

Nowe kołnierze z lisów 
tanio sprzedaje. Jeżycka 
2 m. 1, narożnik Kościel-
nej. 38O80g

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
ZAWIADAMIA

że płatność składki ubezpieczeniowej za rok 1960 z tytułu 
obowiązkowych ubezpieczeń została 

rozłożona na dwie raty
termin płatności I raty w wy­
sokości • 75 procent całej na­
leżności za 1960 rok przypada

w STYCZNIU

termin płatności II raty w 
wysokości 25 proc, całej na­
leżności za 1960 rok przypada

w SIERPNIU
Odszkodowania za straty loso\#p w obowiązkowo 
ubezpieczonym mieniu Państwowy Zakład Ubez­
pieczeń wypłaca z funduszów powstałych ze skła­
dek i dlatego terminowe opłacanie składek jest 
obowiązkiem, którego wykonanie zapewnia ubez­
pieczonym otrzymanie odszkodowania w wypad­

ku szkody.

Od składek nieuiszczonych w terminie będą pobierane do­
datki za zwłokę. Nieopłacanie składki za obowiązkowe ubez­
pieczenie pociągnie za sobą wdrożenie postępowania egze­

kucyjnego i narazi płatnika na dodatkowe koszty.
K9401

Powołane zarządzeniem Ministerstwa Kultury i Sztuki 
PRZEDSIĘBIORSTWO WYDAWNICZO - HANDLOWE 

DRUKÓW AKCYDENSOWYCH
W POZNANIU, ulica Wielka 20

ZAWIADAMIA
że przejęło byłą Centralę Wydawniczą Druków — Baza To­
warowa w Poznaniu, w dotychczasowym zakresie i zasięgu 
działania. Adresy punktów sprzedaży i placówek tereno­

wych oraz numery telefonów pozostają bez zmian.

Kilka parcel (Przeźmiero- 
wo przedmieście Pozna­
nia) dowolna zabudowa od 
15.000 zł na dogodnych wa 
runkach spłaty sprzeda 
spiesznie Krzesiński, Po­
znań, Świerczewskiego 1.

39553g
Wszelkie nieruchomości 
poleca-poszukuje udziela­
jąc fachowych i prawnych 
porad „Fortuna”. Poznań,
Ratajczaka 30. 37814g

W dniu 28 grudnia 1959 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, nasza najukochańsza 
matka, droga teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 75, śp.

Stanisława Orzeł
z .domu Karnabal.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYNOWIE I CÓRKI Z RODZINAMI

Dnia 28 grudnia 1959 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 61, mój naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, nasz naj­
lepszy ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i wu­
jek, śp.

Julian Czarnecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o go­

dzinie 11,10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
39672g

Dnia 29 grudnia 1959 r. odszedł od nas, opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 33, 
mój ukochany mąż, nasz najdroższy tatulek, 
jedyny zięć i siostrzeniec, śp.

Wiesław Szymanowicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza w Żabikowie.
W ciężkim żalu pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
39677gPuszczykowo.

Sprzedam dom dwupię­
trowy w Szamotułach, ce­
na przystępna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39419g.

Unieważnia się zgubioną 
pieczątkę następującej tre 
ści; „Ruch Szamotuły — 
Punkt sprzedaży nr 282”, 
Helena Czapraeka, Otoro- 
wo, pow. Szamotuły.

Zgubiono złotą branso­
letkę pamiątkową w I 
święto w godzinach wie­
czornych na trasie Gwar­
dii LudO/Wej — Rynek Je­
życki. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
szewskiego 3 dla 39593g.
Wilka (suczkę) ośmiomie­
sięcznego skradziono. Wy­
sokie wynagrodzenie za 
odnalezienie. Fredry 12 
m. 1. 39621 g
Zgubiono złoty zegarek z 
monogramem „S.t. T. 29. 
VII. 1931”. Uczciwego zna-
lazcę proszę o zwrot. Tel.

32772g 6-36;93. • 39658g

Dnia 28 grudnia 1959 r. po krótkich cierpie­
niach zmarł, namaszczony Olejami św., mój 
ukochany mąż i najdroższy przyjaciel, nasz ko-
chany brat, szwagier 
lat 67, śp.

wujek, przeżywszy

Antoni Karpiński
mistrz rzeźnicki.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o go­
dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała, 
przy ul. Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dnia 28 grudnia 1959 r. zmarł nagle, przeżywszy 
lat 55, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, niezapo­
mniany dziadek i nieodżałowany szwagier, śp.

Jan Mazankiewicz
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 31 bm., o go­

dzinie 14,30 z kaplicy cmentarnej na Winiarach.wi
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ
s

Dnia 28 grudnia 1959 r. zmarł pracownik na­
szego Zakładu, śp.

Jan Mazankiewicz
W Zmarłym straciliśmy obowiązkowego pra­

cownika i oddanego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
ZAKŁADU ENERGETYCZN. POZNAN-MIASTO 

K9484

Przetargi Komunikaty

Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
Poznań, uL Grobla 10 ogłasza przetarg na roz­
biórkę i sprzedaż materiałów z rozbiórki nastę 
pujących budynków: 1. stodoły — ściany muro 
wane, dach drewniany — kubatura 1425 m3 2. 
murowanej piwnicy — kubatura 162 m". 3. bu­
dynku gospodarczego, murowanego — kubatura 
455 m!. 4. stajni — kubatura 115 m3. W przetar­
gu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze F osoby prywatne. Oferty'w za 
pieczętowanych kopertach należy składać w se­
kretariacie przedsiębiorstwa do dnia 4 Stycznia 
1960 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 stycznia 
1960 r. o godz. 9 w świetlicy przedsiębiorstwa. 
Szczegółowych informacji udziela Dział Inwe­
stycji Poznań, ul. Janickiego (budowa) telefon 
502-35. K9308

Dnia 28 grudnia br., 
zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 90. 
śp.

Władysława Gaj
z domu Stanowska
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 31 bm., o 
godzinie 10,30 z kapli­
cy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążona 
OPIEKUNKA

39663g

Dnia 28 grudnia br., 
zmarła, przeżywszy lat 
65, nasza najukochań­
sza matka, teściowa 
i babcia, śp.

Zuzanna
Osiecka
Pogrzeb odbędzie się 

w środę. 30 bm., o go­
dzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Zegrzu.

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
39651g

W pierwszą rocznicę śmierci ukochanego męża, 
ojca, brata, teścia i dziadka, śp.

Franciszka Rataja
odprawiona zostanie msza św., w piątek. 1 stycz­
nia 1960 r., o godzinie 7,30 w kościele parafii 
Sołackiej, w sobotę, dnia 2 stycznia 1960 r., 
o godzinie 7,30 w kościele Sw. Rocha.

O tym zawiadamiają
ŻONA Z CÓRKAMI I RODZINA £

Dnia 28 grudnia 1959 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, namasz­
czony Olejami św., mój najukochańszy mąż i najtroskliwszy tatuś, nasz 
najdroższy brat, szwagier, wuj, kuzyn i zięć, przeżywszy lat 67, śp.

Tadeusz Splitt
przemysłowiec.

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odprawione zostanie w dniu 31 bm., 
o godzinie 9 w kościele parafialnym Sw. Wojciecha w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie- się tego samego dnia o godzinie 10,50 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA

Poznań, św. Wojciecha 28, Ostrów, Gniezno. 39611g

Doszła nas smutna wiadomość, że dnia 27 listopada 1959 r. zmarł w Anglii, 
w 63 roku życia, po długiej chorobie, nasz kochany brat, szwagier i stryj, 
oficer Sztabu Gen. kampanii wrześniowej 1939 r., śp.

ppłk dypl. Czesław Konwerski
kawaler orderu Virtuti Mjlitari, odznaczony Krzyżem Niepodległości i Krzy­
żami Walecznych, uczestnik Powst. Wielkop., dowódca odcinka Wielkie 
Strzelce w Powstaniu Śląskim, jeden z dowódców ostatniej samodzielnej 

grupy operacyjnej „Polesie” w roku 1939.
Nie danym nam było uczestniczyć w ostatniej Jego drodze.
Msza św. żałobna odprawioną zostanie dnia 4 stycznia 1960 r. w kościele 

Sw. Wojciecha o godzinie 8.
O bolesnej tej stracie zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 

pogrążeni w żałobie
SIOSTRA, BRAT Z ŻONĄ I DZIEĆMI

Poznań, Składowa 12. 39513g

rfnia 27 grudnia 1959 r. zmarł długoletni pra­
cownik, naszego Zakładu, ip.

Bolesław Radziszewski
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cenio­

nego pracownika oraz niezapomnianego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 
ZAKŁADU ENERGĘTYCZN. POZNAŃ-MIASTO

K9485

W niedzielnym wydaniu naszego pisma w 
dziale ogłoszeń, ukazał się nekrolog, śp.

Władysława Pieszaka
w którym mylnie wydrukowano dzień pogrzebu. 
Winno być: pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 
27 bm., o godzinie 15,15.

Za błąd i wynikłe z tego powodu przykrości 
przepraszamy Rodzinę, Krewnych i Znajomych 
Zmarłego. 39522g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 65.7-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”. Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. /\PI — Agencja Publicystyczno - Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. F-12
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Gospodarka dla wszys t k f eh

Nareszcie handel? Kuźniecow-Johansson- Piątkowski
Mimo, iż w Poznaniu i województwie wiele przedsię­

biorstw handlowych wykonało roczne plany sprzedaży, 
handlowcy zaczynają się niepokoić. W listopadzie i grud 
niu wystąpiło zjawisko relatywnego spadku obrotów. Je
śłi będzie 
— trudno 
zwiększane

ono utrzymywać się w następnych miesiącach 
będzie handlowcom i gastranomikom wykonać
na przyszły rak plany obrotów.

najlepszymi sportowcami Europy
Ankieta Polskiej Agencji Prasowej

o należy robić aby szer- 
szym frontem wychodzić 

naprzeciw życzeniom klienta? 
Aby zachęcić go do kupna?— 
eto główne pytania., na które 
starali się znaleźć odpowiedź 
uczestnicy ostatniego plenum 
Zarządu Okręgu Związku Za 
wodowego Pracowników Has 
dlu i Gastronomii w Pozna­
niu.

fidzie nr 44 ?
*7 składając słusznie, iż cen 

tralnym zagadnieniem bę 
dzie dostawa atrakcyjnych to 
warów na półki sklepowe — 
organizatorzy zaprosili na ple 
num miejscowych producen­
tów i kolegów ze związków 
zawodowych branż przemysło 
wych. Ci stawili się co praw 
da dość licznie, lecz... milcze­
li jak zaklęci. Nie pomogły 
nawet świadome „prowoka­
cje” pod ich adresem w po-
staci 
bów, 
pach 
które

długich wykazów wyro- 
których klienci w skle- 
na próżno poszukują (a 

przemysł mógłby bez
■wielkiego trudu dostarczać). 
Na przykład: trzonków do sie 
kier i młotków, mocnych gu­
zików, szerszego wyboru to­
rebek damskich z plastiku, o
dzieży dla dzieci w wieku do 

modnych sukien itp.15 lat, 
N a wet 
ką jest 
sklepie 
kupisz.

takiej drobnostki, ja- 
opaska żałobna — w 
uspołecznionym nie

Nie brakło przy tym akcen 
łów humorystycznych. Oto w 
pewnym momencie powstał ze 
swego miejsca największy chy 
ba w Poznaniu „potentat han
dlowy” p. W. Domino i
skłaniając głowę w kierunku 
ław producentów przepraszał 
zebranych, ż,e przybył na na­
radę w koszuli nieco „nietę­
go”, ale niestety w żadnym 
sklepie nie mógł kupić 44 nu 
meru!

Można nie pić

Na spadek obrotów narze­
kają także gastronomicy.

Nie ma już dawnego ruchu w, 
restauracjach i barach. Lu- 
czie piją mniej wódki, mniej 
konsumują „śl,?dzikowych” za 
kąsek. Klientów przybywa na 
tomiast tanim barom i restau 
racjom z dużym wyborem po 
traw. Wyeliminowanie wód- 
czanego utargu z prowizji 
kelnerskich i wprowadzenie 
w to miejsce niewysokiego ry

czałtu, 
wanie 
dukcji 
który

zwiększyło zaintereso- 
keln,erów rozwojem pro 
własnej kuchni. Gość, 
mniej pije a więcej

konsumuje — zaczyna być mi 
le widziany. Jak to się czasy 
zmieniają!

Omawiając sposoby zwięk­
szenia przyszłorocznych zadań 
handlowcy i gastronomicy do
szli do 
trzeba 
przyjąć 
— nasz

zgodnego wniosku, iż 
w całej rozciągłości 
zasadę: „Nasz klient 
pan!” I to z wszyst-

kimi wynikającymi stąd kon­
sekwencjami.

Fantazja

Jak to ma wyglądać w 
praktyce, o-pow^edział je 

den z dyskutantów na przy­
kładzie handlu motocyklami:

—- Klient, jeśli ma natural­
nie prawo jazdy, powinien 
ze sklepu do demu już jechać 
motocyklem, a nie prowadzić
go jak wołu. Obsługa 
powinna na oczach
sprawdzić działanie 
kich mechanizmów 
klu, poinformować 
bach konserwacji, 
komplet narzędzi i 
pasowych, wręczyć

w 
o

sklepu 
klienta 

wszyst- 
motocy
sposo-

dołączyć 
części ża­
ki i,entowi

papiery a na motorze zawie­
sić tablice rejestracyjne, wlać 
do baku tyle benzyny żeby 
starczyło na dojazd do domu 
lub najbliższej stacji benzy­
nowej, wyprowadzić motor na 
ulicę, zapalić, wyregulować i 
grzecznie powiedzieć: — Słu­
żę uprzejmy;. Może pan wsią 
dać i jechać! Jeśli coś nie bę 
dzie w motorze „grać”, prosi­
my do nas. Z miejsca załatwi
my co trzeba. Ma pan 
cięż gwarancję!

Wzruszenie człowieka
ma na samą myśl 
handlu, gdyż jeszcze 
było się szczęśliwym, 
jąc kota w worku...

A swoją drogą ,

o

prze-

ogar- 
takim

wczoraj 
że kupu

.odkryw-
czość” niektórych propozycji 
budzi niewesołe refleksje.

Piotr Chojnacki

W POZNANIU ’

KSIAIEK

Wydawnictwo Poznańskie 
zajmuje chyba pierwsze miej­
sce w kraju, gdy chodzi o pu­
blikowanie prac o tematyce 
Ziem Zachodnich. W ostatnim 
czasie wydało znów kilka in­
teresujących pozycji z tego za­
kresu.

Jedna z nich sięga lat, stosun­
kowo niedawnych, a jednak bar­
dzo słabo znanych, a mianowicie 
okresu 1935—1939. Książka nosi ty­
tuł: „Dąbrówka pod okiem hitle­
rowskiego żandarma”. Gdzie leży 
ta miejscowość? Dawniejsze „Me- 
seritz” należy do Babimojszczy- 
zny, w której przed wojną mie­
szkało wielu Polaków. Oczywiście 
— lata hitleryzmu oznaczały dla 
mieszkańców obszaru przygranicz­
nego okres nasilonego do ostatecz 
nych granic terroru. Omawiana 
książka ma tę szczególną wartość, 
że opiera się niemal wyłącznie na do 
kumentach hitlerowskich. Opraco­
wał i podał je do druku Wiktor 
Lemiesz. Warto dodać, że jest to 
już druga tego rodzaju pozycja 
Wydawnictwa Poznańskiego.

W ramach Biblioteki Lubuskiej 
ukazała się praca W. Fenrycha pt. 
„Nowa Marchia w dziejach poli­
tycznych ? olski w XIII i XIV wie 
ku”. Także ta pozycja nawiązuje 
do niemieckiego „Drang nach O- 
sten”, oczywiście — w okresie 
znacznie wcześniejśzym, będąc cen 
nym przyczynkiem do historii Zie 
mi Lubuskiej.

Do kręgu „zachodnich nowości” 
"Wydawnictwa Poznańskiego trze­
ba zaliczyć także dwa nowe ze­
szyty (nr 3 i 4) „Zapisków kosza­
lińskich”, redagowanych przez 
TRZZ i Polskie Towarzystwo Hi­
storyczne. „Zeszyty” zawierają 
ciekawe artykuły historyczne, 
równie ciekawe legendy oraz bie­
żącą kronikę Koszalińskiego.

VU zoram ubiegłego roku redakcja sportowa Polskiej Agen- 
’ ' cji Prasowej przeprowadziła ankietę na 10 najlepszych 

sportowców Europy w 1959 r. W ankiecie wzięły udział pra 
wie wszystkie europejskie agencje prasowe.

Zdecydowane zwycięstwo w 
ankiecie PAP odniósł Wasyl 
Kuźniecow, który w tym roku 
ustanowił znakomity rekord 
świata w najtrudniejszej kon­
kurencji lekkoatletycznej — 
10-boju.

A oto lista pozostałych 9 naj 
lepszych sportowców Europy 
1959 roku.:

2. Ingemar Jahanssan (Szwe­
cja) — 77 pk.; zawodowy bok­
serski mistrz świata wszech­
wag. W tym roku przełamał 
on długoletnią hegemonię ame­
rykańską.

3. Edmund Piątkowski (Pol-

30 pkt; aktualny mistrz świata 
w 5-boju nowoczesnym. Tytuł 
ten zdobył już kilkakrotnie.

10—11. Alfredo di Stefano 
(Hiszpania) — 23 pkt; znako­
mity napastnik Realu (Ma 
dryt), uznany za czołowego pił 
karza świata. .Turi Titow 
(ZSRR) — 23 pkt; czołowy gim 
nąstyk świata, medalista olim­
pijski.

ska) 73 pkt; rekordzista
świata w rzucie dyskiem. Jego 
wynik 59,91 m.

4—5. Jolanta Bałaś (Rumu-

Carol Heiss, mistrzyni świ.a 
ta w jeździ e figurowej na 
lodzie, podczas treningu w 
Nowym Jorku. Będzie ona 
broniła swego tytułu w cza­
sie Olimpiady w Squaw 

Valley.
Fot. — CAF

nia) 72 pkt; rekordzistka
świata w skoku wzwyż.
Martin Lauer (NRF) — 72 pkt;
rekordzista świata 
110 m ppł.

6. Gustaw Sehur 
pkt; dwukrotny 
mistrz świata w

w biegu na

(NRD) — 71 
amatorski 
kolarstwie

szosowym. Dwa razy triumfo­
wał w Wyścigu Pokoju.

7. Dan Waern (Szwęcja) — 
11 pkt; rekordzista świata w 
biegu na 1.000 m.

8. Juhani Jaerwinen (Fin-
iandia) 
mistrz świata

40 pkt; aktualny

ł^żwiarskim. '
w wieloboju

9. Igor Nowików (ZSRR) —

Dzisiaj mecz 
Warta - Vasutas

Koszykarze Ii-ligowej Warty 
spotkają się dziś w interesującym 
meczu z czołową (zajmującą aktual 
nie czwarte miejsce w I lidze wę­
gierskiej) drużyną budapeszteńską 
SC Vasutas. Koszykarze węgierscy 
przyjechali do Poznania na zapro­
szenie Zakładów „Cegielskiego”. 
Spotkanie to odbędzie się w sali 
przy ul. Marcelińskiej, nie jak po­
dała ..Gazeta Poznańska” — o g. 
18, lecz o godz. 18.30. (i)

g. 17 i 19.15 „Film bez tytułu” 
(niem., 16 1.)

WRZOS (Mosind) — g. 17 i 19.15 
„Guendalina” (włoski, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 19 
„Bezkresne horyzonty” (franc., 
12 1.)

Grudzień

30
środa

Imieniny 
Eugeniusza, 
Seweryna

Słońce: 
wsch.: g. 7.46 
zach.: g. 15.31

ZNICZ — nieczynne 
FOTOPLASTIKON — g. od

„USA — rok 1958”;
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Cafe

OPERA — g. 19 
czysaraju”

POLSKI — g. 19 
tach”

NOWY — g. 19

.Fontanna Baćh-

,Fircyk w zalo-

,Zaklinacz desz-
czu”

OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
MARCINEK — godz. 11 „Dziadek

Zmruż-Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE 
KALISZ — „Romans z wodewilu”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 i 20 
„Ojciec narzeczonej” (ąmeryk., 
14 1.) *

BAŁTYK — g. 15.30. 18 i 20.30 „Cafe 
pod Minogą” (polski, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Niebezpieczna prze­
syłka” (franc., 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30 
i 20 „Śniegi Kilimandżaro” (ame 
rykański, 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Dr Corda 
aresztowany” (niem., 18 1.)

MALTA — g. od 16—20 „Młodzi 
przyjaciele” (włoski, 10 1.)

MINIATURKA — godz. 18 i 20.15 
„Uśmiech nocy” (szwedzki, 18 1.)

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Książę Myszkin” (franc., 16 I.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „Trzecia 
licealna” (włoski, 14 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20
„Siódma pieczęć’

piast |
„Komety'

g. 17 i 19

RIALTO 
i 20.15 , 
(ameryk.

SCALA — 
wieka” (

(radź., 12 1.) 
g. 10.30, 13,

TARGOWE — 
derca mimo 

TĘCZA — g.
(franc., 7 1.) 

WARTA —■ g.

9—21

pod
Minogą” (polski, 18 1.), Polonia — 
„W okopach Stalingradu” (radź., 
12 1.); KALISZ — Syrena: „Trzy­
nasty komisariat” (czeski, 18 lat), 
Stylowe — „Między niebem a zie­
mią” (czeski, 14 1.), Wolność — „A- 
tomowa kaczka” (ang., 12 1.); LE­
SZNO — Panorama: „Louis Arm­
strong” (USA, 12 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Rekord Annie” (USA, 12 
1.). Słońce — „W rytmie rock and 
roli” (ang., 16 1.); PIŁA — Iskra: 
„Sny w szufladzie” (włoski, 14 1.);

Radio
PROGRAM i

7.25 — muzyka; 8.06 — przegląd 
prasy; 8.35 — muz. i aktualn.; 9 — 
dla dzieci; 9.30 — polska muz. po­
pularna; 10 — powstanie PPR; 10.10 

konc. ork. wrocł. PR; 11 — mu­
zyka baletowa; 11.30 — zesp. i ork. 
rozr.; 12.04 — muz. lud. różnych 
narodów; 12.35 — oj-k. rozr.; 13 —
„Z różnych stron'’; 14.05
dla wszystkich; 15.05

— muz. 
utwory

(szwedzki, 16 l.) 
„Marynarz z

15.30, 18
„Na wschód od Edenu” 
:., 18 1.)
- g. od 16—20 „Los czło- 
(radz., 16 1.)

g. 17 i 19.30 „Mor- 
woli” (jap., 18 1.)
Od 16—20

10, 12.30,
„Awantura o Basię” 

WOJSKOWE — g. 17 i

„Lunatyk”

15, 17.30 i 20 
(polski, 7 1.) 
19.30 „Pra-

wo jest prawem” (franc., 16 1.) 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)

skrzypc. kompoz. rosyjskich; 15.30 
— z życia ZSRR; 16.15 — gra zesp. 
W. Kazaneckiego; 16.40 — „W do­
rzeczu Odry”; 17 — dla młodzieży 
szkolnej; 17.35 — „Tysiąc szkół na 
Tysiąclecie”; 18.05 — „Najbliższy 
krewny”; 18.25 — konc. ork. PR w 
Krakowie; 19.05 — „Co jest głów­
ną przyczyną zmian pogody” — 
pog.; 19.15 — dla młodzieży wiej­
skiej; 19.30 — piękne głosy; 20.26 
— sport; 20.30 — tańce lud. z Kie­
leckiego; 20.40 — „Ze wsi i o wsi”; 
20.55 — pięć minut o wychowaniu; 
21 — konc. chopinowski; 21.35 — 
radioproblemy; 21.45 — przegl. fil­
mowy „Kamera”; 22.15 — muzyka 
tanecznó;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
7.50 — muzyka; 8.15 — kurs jęz. 

rosyjskiego; 8.36 — przegl. prasy; 
8.45 — konc. solistów; 9.05 — muz. 
rozr.; 9.35 — muzyka: 10 — rumuń 
ska muz. symfon.: 10.45 — „Spo­
tkanie” — fragm książki Krzywic 
kiej; 11 — śpiewamy pieśni i pio­
senki; 11.30 — zesp. i ork. rozr.; 
15.10 — konc. chóru Rozgł. Wrocł. 
PR; 15.30 — „Błękitna sztafeta”;
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Maraton dla zdrowia czy ambicji
Lekarze o najbardziej wyczerpującym biegu

Nasza pieśń nie zna waszych uniesień i wieszczen 
Inny sztandar nas zwołał i na czołach legł, — 
My sławimy natchnienie, muskuły i przestrzeń,
Serce, co maratoński wytrzymuje bieg.

— pisze w „Laurze Olimpij­
skim” poeta Kazimierz Wie­
rzyński. Zresztą nie on sam 
wyraża się w superlatywach 
o biegu maratońskim, bez któ­
rego nie odbyły się żadne do­
tychczas olimpiady.

PODNIOSŁY BIEG
O ieg maratoński jest naj- 

bardżiej podniosłym punk 
tern olimpiad.

Kiedy na Igrzyskach w 
1952 roku w Helsinkach, fe­
nomenalny biegacz czecho­
słowacki EMIL ZATOPEK 
wbiegł na stadion stuty­
sięczny tłum samorzutnie

16 — muz. tan.; 16.25 — rewia pio­
senek 1959; 17.35 — sport; 17.40 —
muzyka 
18.35 — 
F. I. S.

przy świetle księżyca;
muz. i aktualn.; 19.05

Teatru PR — „Kapitan
21.27 — sport; 21.40 —

gra ork. tan. E. Czernego; 22.10 — 
kwadrans muzyczny K. Stromenge 
ra; 22.25 — muz. tan.; 22.40 — na­
strojowe mel. w wyk. ork. Dolfa 
vbn der Linden; 22.50 — „Chemia 
istot żywych” część III; 23 — aud.
kameralna; 23.31 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 1 23.50.

Telewizja

8.30,

poznaNska:
16.30 — „Przygody Tomcia Palu-

cha’ przedst. Teatru „Marci-
nek”; 17,35 — dla dzieci „Teatrzyk 
Violinek”; „Piątka z wyspy skar­
bów”; 18.10 — film krótkometraż.; 
18.35 — „Sztuka gotycka”; 19.30 — 
dziennik; 20 — teleturniej „Kółko 
i krzyżyk”; 20.30 — „Wielkopol­
skie obrachunki” — przed kamerą 
I sekret. KW PZPR — W. Kraśko; 
20.45 — film fabuł, prod. niem. — 
„Proces został odroczony”.

Wystairy
KLUB „OD NOWA” — godz. od 16 

do 22 — wystawa grafiki Ewy 
Pruskiej;

CBWA „ODWACH” — godz. od 10 
do 18 — Salon Jesienny Związku
Plastyków;

LOKAL SARP 
Architektura 
USA;

BIBLIOTEKA

— godz. od 11—21 — 
Służby Zdrowia w

UAM — g. od 8.30
do 17.30 — wystawa książki, fo­
tografiki i grafiki indyjskiej. •

Koncertu
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 
kolęd polskich — Chór Chłopięcy 

i Męski P. F. p. dyr. St. Stuli­
grosza.

Dyżury pełnią
szpital klin. im. Święcic­

kiego (chir.), ul. Przybyszew­
skiego 49, teł. 624-17;

SZPITAL 
(wewn.); 
nr 81-96;

wójtcw.

MIEJSKI IM. RASZEI 
ul. Mickiewicza 2, tel.

SĘPITAL DZIECIĘCY
(chir. dziec. do lat 14), ul. Sw. 
Józefa nr 8/9, tel. nr 512-96
P T E K I : Dzierżyńskiego 349, 
Głogowska 47, Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12. Al. Marcinkow­
skiego 11 i Główna 53 (opr.: pa).

powstał z miejsc i z obna-

wiania szczególnie wyczerpu­
jącego biegu maratońskiego.

„LUDZIE CZY KONIE?”

Ił rzed trzydziestu laty w 
wychodzącym w Pozna-

żonymi 
cięstwo 
jedyny 
padek

głowami uczcił zwy 
maratończyka. Nie 

to tego rodzaju wy- 
w historii biegów

maratońskich.
Były jednak maratony, któ­

rych zwycięzcy kończyli ten 
najdłuższy z biegów w tra­
gicznych warunkach; wyczer­
pani z wielkiego wysiłku, 
mdleli na mecie.

TRAGICZNY WYSIŁĘK

Przytoczmy tylko dwa takie 
wypadki. Na Igrzyskach

w 1908 w Londynie
Włoch Dorando kilka metrów 
przed metą padł bezprzytom- 
ny na bieżnię. Kilka osób z 
najbliższego otoczenia wzięło 
go pod ramiona i przeprowa­
dziło przez linię mety. Włocha 
zdyskwalifikowano. Na stadio 
nie zapanowała iście grobowa 
cisza. W 1912 roku na Olim­
piadzie w Sztokholmie repre­
zentant Południowej Afryki 
Mc Arthur, przybył na sta­
dion z nieznaczną przewagą 
nad pozostałymi zawodnika­
mi. Zemdlał na mecie z wy­
cieńczenia.

DEKARZE PRZECIWKO
oraz liczniej odzywają się 
w związku z tym głosy 

naukowców, którzy domagają 
się skasowania tej konkuren­
cji oraz ograniczenia ilości 
biegów długodystansowych w 
sezonie dla jednych i tych sa­
mych zawodników.

Niedawno wybitny lekarz 
naszej narodowej kadry 
lekkoatletycznej dr Sidoro- 
wicz, swego czasu znany 
biegacz i kilkakrotny repre­
zentant naszych barw, wy­
głosił krótką prelekcje w 
Polskim Radio, proponując 
ograniczenie ilości startów 
dla długodystansowców.

Niejednokrotnie już sfery 
lekarskie z wielkimi zastrze­
żeniami odnosiły się do upra-

niu 
nie

miesięczniku „Wychowa- 
Fizyczne” pod redakcją

prof. Uniwersytetu Poznań­
skiego dr. Eugeniusza Piasec­
kiego, nieznany autor ostro 
wypowiada się przeciwko bie­
gom maratońskim.

W artykule pod tytułem 
„Ludzie czy konie? Sport, zdro 
wie i biegi... maratońskie” — 
czytamy m. in.:

„Najzdrowszy pod słońcem 
człowiek nie jest oczywiście 
w stanie przebiec tej drogi 
(42,195 km) bez uszczerbku dla 
swojego zdrowia. Organizm 
ludzki nie jest przystosowany 
i nic może najgorliwszym tre­
ningiem być wyćwiczony do 
biegu ponad czterdzieści kilo­
metrów. Chorobliwa ambicja 
ludzi o końskim właśnie zdro­
wiu, podsycona tzw. sporto­
wą ambicją doprowadza do 
tego, żc rok rocznie dziesiątki 
ludzi, wybornych niejedno­
krotnie pod względem rozwo­
ju fizycznego, niszczy sobie 
systematycznie i celowo swój 
organizm, a w pierwszym rzą­
dzie serce i aparaturę rucho­
wą, doprowadzając do rekor­
dowego pod względem szyb­
kości starzenia się. Potwier­
dziły to liczne badania pato­
logiczne. Maraton, to objaw 
chorej ambicji XX wieku.”
- ZA DUŻO STARTÓW

C ytujemy najbardziej zde­
cydowane głosy lekarzy, 

chociaż zdania wśród nich są 
podzielone. Prawdą jest jed- 
na!k niewątpliwie, iż biegi ma­
ratońskie nie służą zdrowiu 
sportowców.

Najprostszym sposobem by­
łoby wydanie zakazu uprawia 
nia tej wyczerpującej konku­
rencji. Trudno jednak przy­
puszczać, iż wyrażą na to zgo­
dę organizatorzy przede wszyst 
kim olimpiad z którymi biegi 
maratońskie są historycznie 
uwiązane. Należałoby jednak 
pomyśleć co najmniej nad po­
ważnym ograniczeniem star­
tów maratończyków.

Opr. Tadeusz Paczkowski

Kadra młodych koszykarzy
W dniach 4—6 stycznia 1960 r. odbędzie się — jak wia­

domo — II międzynarodowy turniej młodych koszykarzy 
organizowany przez PZKosz, Związek Młodzieży Socjali­
stycznej i „Sztandar Młodych”. Turniej juniorów o puchar 
przechodni „Sztandaru Młodych” odbędzie się w Krako­
wie w hali Wisły; turniej juniorek o puchar przechodź11 
ZMS odbędzie się w Poznaniu w hali Lecha. W turnie­
jach obok zespołów polskich wezmą udział drużyny CSR» 
Węgier i ewentualnie Litwy. PZKosz. powołał już kadrę 
młodzieżową, Ićtóra rozpoczęła przygotowania. W skład 
kadry weszli: juniorzy — Drews, Likierski, Grabowski, 
Kręglewski, Kowalczyk, Kwiatkowski, Łankiewicz, Kurzy- 
ca, Perepczenko, Suski, Lipski, Dałkowski, Kargul, Perka; 
juniorki — Janiszewska, Lcwowska, Bednarek, Sowio* 
śka, Majewska, Stein, Jałocha, Szymańska, Drab, Kozłow­
ska, Gmitrzak, Sala, Mikulska, Z. Pabiańczyk. (PAP)

Hll0trzu.nl

